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Cena numeru 15 sroszi 
a t a Pocztowa uiszczona ryczał tem, I L U S T R O W A N A 

ł * , P ąj 
Dzisiejszy numer zawiera 12 stron 

Eksport zbożu zostoł wstrzymony 
Energiczne zarządzenia rządu przeciw zwyżce cen.-Normy przemiało-
^e'7"Zapowiedź powiększenia kontyngentów importowych i dewizo
wych.-Komisja kontroli cen stosować będzie również środki represyjne 

Wiceminister Jastrzębski mianowany komisarzem cen 
Pr, Warszawa, 7 kwietnia, 

f n i e r Sk ładkowski powróc i ł dzi
a n o W*, w l ł W d o Wa rszawy po k l lkudnlo. 

ttSni ^ P ^ z y n k u i zwoła ł na godziny 
^ ł u d n l o w e posiedzenie rady min l -
tyt, • Poświęcone przedyskutowaniu 
<lecviC" gospodarcze! państwa na t le ten 

y ' zwyżkowych cen. 
•»4 r? m , o i s t r ó w postanowiła powo-
ktA życia p rzy prezesie rady mln l -
c&l ^ c i a i i n ą komisję cen. na której 

stanie w charakterze 
^ p E C j A L N E G O KOMISARZA CEN 
C t a f m l n i s t e r opieki społecznej, o. W i n -
^ Jastrzębski. 

*>ed»i & a r z c e n o r a z komłsia. k tóre j 
k i ? P r z ewodn iczy ł , otrzymają bar-
t w Z e r ° k i e równouprawnienia, a na-
Hik u m 2 a d a n i e m komisarza 1 iego ko-
WA 5 y * z , e skuteczna 
sS1.2 W S Z E L K A NIEUZADNIONA 
£ E K U L A C Y I N A ZWYŻKA CJF.fi. 
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ACYJNA Z W Y Ż K A CEN. 
c Ł n ^'"»sja czuwać będzie nad ruchem 
% n t d s t a W O w y c h surowców i a r t yku -
s P e { Y e r w s z e j potrzeby- Aby mogła ona 
lst|,i". t o zadanie, przekazane iej będa 
^esi C e "Prawnienia rządowe w za-
% , r eSulowanla cen. Komisja nie bę-
«*ej , a l a eharakteru instytucj i badaw-
w y^ a l e v ca łym znaczeniu tego słowa 
tonu ° n a będzie w uprawnienia or-

u-^ykonawczego rządu, 
nii d k ° m i s j i weida przedstawi

e ń u a ' wszystk ich ministerstw. — 
^ 'b l i * Z " i e o n a urzędowanie w dniach 
•u lano / y 9 n » bezpośrednio po oficjalnym 

W a n i u komisarza cen. 

Dr 

p

 w * ł y rady ministrów 
tonv°7

POslcdzeniu rady minist rów w y -
k\. z °s ta ł komunikat następującej t re-

' c ' ągu ostatnich dni w rządzie 
oj eL t7 vadzone zostały dyskusje nad 
^ c l i S " z a r z a d z e ń , zmierzającymi do 

^Vżcp
 ł a u i a nieusprawiedl iwionej 

"hn. c e » i tendenclom spekulacyj-

$ t v v i e n ( " rozważań na ten temat 
% szpJ10* z e tendencje do podnoszenia 
i l ° i e » X 8 M a r t y k u ł ó w oraz przeprbwa-
?cVni ; W y z k l cen są czynnikiem hamu-

5 r a ż n v ^ a i a c y o d szeregu miesięcy 1 
K°> A V V R n i z r o z w ó i życia gospodarcze-
M0ł>ukcłi ? , a c y s i e n u i n - w e w z r o ś c l e 

\it >J ' i konsumcli. Stwierdzono r ó w 
fa / ; i i e , N v . S z y b k o ś c i wzrostu cen Po l -
U r«nie , e d n o z Pierwszych miejsc w 

szybkie zwyżkowa
ł o . p o lsce jest wyn ik iem częś-

° s t u c e n szeregu surowców 
u c i ° \ v v u C h 0 r a z c c n a r t yku łów ży w -
hr c | «?vi b'i c z Qśc lowo zaś wyn ika z 
Innych 8 0 Powetowania strat, po-

hnH- v o k r c s l e długotrwałego k r y 
3 / / e ż jest rezultatem 

9 w ó w wyb tnie 
.spekulacyjnych 

N i l i ć t e zwwlska mia ły .s ię nadal 
P i samv t y m s a m y ' " kierunku 1 w 
^ l i V1} tempie, musiałyby pociąg-

^ SZKODY DLA CAŁEGO 

ŻYCIA GOSPODARCZEGO, 
a w szczególności dla produkcj i , dla re
alizacji planu Inwestycyjnego i akcji za
trudnienia bezrobotnych oraz dla rozw i 
jającego się pomyślnie eksportu. Nato
miast powstrzymanie tempa rozwoju C M I 
i skorygowanie nadmiernych w tej dzie 
dżinie przerostów mogłoby w obecnych 
warunkach zapewnić Polsce na dłuższy 
okres czasu pomyślność gospodarcza. 

* Wychodząc z tych założeń, rada mi 
nistrów stwierdzi ła w wyn i ku przepro
wadzonych narad, że w interesie całego 
życia gospodarczego leży jak najdalej 
idące 

przeciwdziałanie tenden
cjom zwyżkowym 

przy wykorzys tan iu wszelkich będą
cych w dyspozycj i rządu środków na
tury gospodarczej i administracyjne}. 

Rozważając sytuację w zakrusie cen 
a r t yku łów rolniczych, rząd stwierdzi ł , 
że podniesienie się cen tych a r tyku łów, 
które w okresie k ryzysu spadły najni
żej, powodując zanik rentowności war 
sztatów rolnych — jest zasadniczo zja
wisk iem dodatnim i korzys tnym dla ca
łego życia gospodarczego kraju. Stwier
dzono jednak zarazem, że obecnie Osiąg 
nięty już poziom cen zbóż chlebowych 
jest wystarczający dla zabezpieczenia 

-&r^J g ^M«U jakie I g ł o w e ! oraz przyciągnięciu aparatu 
w tej drodze ^l^S^^0"^ ^ ° d a r c z e « ° d o ™ P ° W ™ 

szy wzrost cen na rynku wewnęt rznym 
rząd postanowił 

wstrzymać eksport zbóż 
chlebowych 

i ich prze tworów oraz 
W P R O W A D Z I Ć NORMY PRZEMIA-

L O W E W WYSOKOŚCI 70 PROCENT 
W Y M I A L U Z ZIARNA ŻYTNIEGO 

I 65 PROCENT Z PSZENICY. 
Zarazem postanowiono dopuścić dodat
k o w y import pasz w celu zmniejszenia 
spasania inwentarza zbożem. 

W zakresie elementów, wp ływa ją r 
cych na koszty utrzymania postanewio-
no również 
ZWIĘKSZYĆ KONTYGENTY I UPRO
ŚCIĆ FORMALNOŚCI ORAZ OBNIŻYĆ 
OPŁATY, ZWIĄZANE Z I M P O R T E M 
NIEKTÓRYCH A R T Y K U Ł Ó W K O L O -

NIATrWCt f , 
wskutek czego ceny tych a r tyku łów bę
dą mogły ulec obniżeniu. 

W zakresie cen a r tyku łów przemy
s łowych uznano za rzecz konieczną kon 
tynuowanie dotychczasowej akcji, pro
wadzonej przez organa rządowe, a w y 
rażającej się w ścisłej 

kontroli ruchu cen 
przemysłowych 

: w wykorzystan iu uprawnień ustawy 

cze, przez zmniejszenie rozwartości 
„nożyc cen", wymaga wys i ł ków w kie
runku 
złagodzenia w p ł y w u z w y ż k i cen ar ty
ku łów rolniczych na koszta utrzymania, 

łania w walce z nieusprawiedl iwionymi 
gospodarczo zwyżkami cen. 

Akcję tę w najbl iższym okresie po
stanowiono Wzmocnić przez powołanie 

SPECJALNEJ KOMISJI K O N T R O L I 
jak również wobec wy tworzone j ko- CEN PRZY PREZESIE RADY MINIST 
nhmkt i i ry eksportowej w zakresie a r t y - j R Ó W , 
ku łów rolniczych, zapewnienia k ra jowi do której kompetencji należeć będzie 
dostatecznego bezpieczeństwa żywnoś 
ciowego. 

Dlatego też niezależnie od zniesienia 

koordynowanie działalności poszczcgól 
nych działów administracji w sprawie 
cen, zgłaszanie do właśc iwych minist 

z dniem 15 marca rb. zwro tu ceł przy . rów wniosków, dotyczących regulacji 
eksporcie zbóż, dla zabezpieczenia po 
dąży zbóż na rynku wewnęt rznym, a 
zarazem oddziałania hamująco na dal-

cen na a r tyku ły , posiadalące znaczenie 
dla gospodarstwa społecznego i dla lud
ności oraz zmierzających do zapewnie-! 

nia należytej podaży tych a r tyku łów na 
rynek wewnętrzny, jak również do ob
niżenia kosztów produkcj i 1 wymiany . 

W walce ze zwyżką cen i spekulacją 
z komisją kontrol i cen współdziałać bę
dą wszystk ie ministerstwa 1 urzędy pań 
s twowe przy maksymalnym w y k o r z y 
staniu uprawnień gospodarczych! admi
nistracyjnych, jakie rząd posiada w za
kresie regulowania cen. -

Do dyspozycj i komisji kontrol i cen 
postawione będą m. In. elementy tak 
ważne, jak możność 

zwiększenia kontyngentów im
portowych i dewizowych 

MOŻNOŚĆ OBNIŻANIA L U B ZNOSZE
NIA CLA, URUCHAMIANIE KREDY

T Ó W O B R O T O W Y C H I R E G U L O W A 
NIE TARYF K O L E J O W Y C H . 

We wszystk ich tych sprawach komi 
sja, jeśli uzna to za celowe, będzie mo
gła zgłaszać odpowiednie wnioski , k tó
re w szybkim trybie załatwiane będą 
przez odpowiednie ministerstwa. Ponad 
to do dyspozyci i komisj i kontrol i cen 
oddane będą 

ŚRODKI NATURY REPRESYJNEJ, 
a to przez zapewnienie jej wpsółdziała-
nia aparatu administracji ogólnej i skar
bowej . 

Komisja kontrol i cen szczególną u-
wagę zwróc i na kształtowanie się cen 
ar tyku łów inwestycyhiych 1 budowla
nych. Niezależnie od środków, które w 
tej dziedzinie na podstawie przeprowa
dzonych badań komisja kontrol i cen 
uzna za wskazane zastosować, rada mi 
nistrów stwierdzi ła Już obecnie moż
ność zapewnienia większej dostawy ce
g ły i 

PRZEŁAMANIA SPEKULACJI CEN 
W ZAKRESIE TEGO A R T Y K U Ł U 

w okręgu warszawskim i w okręgu cen 
t ra lnym, a to przez zastosowanie spec
jalnej ulgowej tary fy na przewóz cegły 
na odległość ponad sto k i lometrów. 

Uznano również za wskazane oddzia
łanie w kierunku zahamowania / .wyżk i 
cen drzewa na rynku k ra jowym 

30 karteli ulegnie rozwiązaniu 
W c z o r a j r o z w i ą z a n y zosta ł k a r t e l c y n K o w y 

Warszawa, 7 kwietn ia. 
Jak słychać, zapadła decyzja roz

wiązania dalszych około 30 karte l i . L i 
sta tych kartel i ma być zatwierdzona I 
ogłoszona w najbliższych dniach. Po
głoski, jakoby na liście kartel i rozwią
zanych znaleźć sie miał również kartel 
drożdżowy podobno nie odpowiadają 
prawdzie, gdyż za utrzymaniem tego 
kartelu przemawiają między in. wzglę
dy skarbowe związane z poborem opłat 
akcyzowych. 

Jak słychać, komisarz cen min. Ja
strzębski poświęci główna uwagę prze
mys łow i surowcowemu, a więc żelaz
nemu, węglowemu i naftowemu. W 
związku z rozpoczynającym się sezo-

. nem budowlanym komisja cen czuwać 
[będzie nad cenami ar tyku łów budowla
nych. Do nominacji min. Jastrzębskiego 

na stanowisko komisarza cen przywlą 
żują koła rządowe duże nadzieje po 
wolujaC się na jego znaną energię. 

Warszawa, 7 kwietn ia. 
(PAT) Z dniem 7 bm. orzeczeniem 

ministra przemysłu I handlu rozwiąza
no kartel cynkowy, u tworzony w Ka
towicach w dn. 29 grudnia 1934 r. przez 
następujące f i rmy : 

1) Śląskie kopalnie i cynkownle S. 
A. Katowice; 

2) Gfesche S. A. Katowice; 
3) Dyrekcja kopalń i hut ks. 

i' ; rsmarcka, Świętochłowice. 
4) Zakłady Hohcnlohcgo S. A 

łow iec . 

Został on rozwiązany z powodu u-
trzymania cen na wygórowanym po
ziomie, gospodarczo nieusprawiedl iwio
nym, czym kartel ten zagrażał dobru 
publicznemu. 

Rozwiązanie kartelu cynkowego 
"wpłynie dodatnio nie t y l ko na sam prze 
mysi cynkowy, ale także na sytuację 
przemysłów przetwórczych", korzysta
jących z cynku. 

Prezes rady ministrów gen. S ławo j -
Składkowski wezwa ł w dn. 7 bm. do 
siebie odpowiedzialnych k ierowników 
przedsiębiorstw państwowych oraz 
przedsiębiorstw mieszanych 1 zwróc i ł 

W e ł - j i m uwagę na niewłaściwość podpisywa
nia przez reprezentantów tych przed-

z 

Don-

Kartel ten regulował zbyt, ceny i wa óiębiorstw oświadczeń niezgodnych 
n m k i sprzedaży cynku surowego i raf i- 'po l i tykę rządu w sprawie cen a r tyku 
nowanego. i łów przemysłowych. 

http://CJF.fi


„ R E P U B L I K A " nr. 96. Czwartek, 8 kwietn ia 1937 r. 

Anglia i Francja gwarantuje neutralność Belgi 
W najbliższych dniach ogłoszona będzie w tej sprawie wspólna deklaracja zain
teresowanych rządów. — Współpraca sztabów generalnych będzie utrzymana 

Paryż , 7 kwietn ia . (PAT) . 
W kołach pol i tycznych zapowiadają, 

iż w najbl iższym czasie, t. j . może na
wet w ciągu najbl iższych dwuch dni, 
oczekiwać należy ogłoszenia przez rzą
dy francuski i angielski wspólnej dekla
racj i , uznającej oficjalnie neutralność 
Belgi i . 

Rokowania, k tóre w tej sprawie to
czy ły się między Londynem, Paryżem 
i Brukselą na drodze dyplomatycznej 
za pośrednictwem ambasadorów, do
prowadz i ły luż do zasadniczego porozu
mienia. Pozostawały t y l ko ostatnio do 
uzgodnienia sprawy techniczne, k tóre 
b y ł y przedmiotem w t o r k o w e j dłuższej 
konferencji, jaką odbył na Quai d'Orsay 
ambasador belgijski w Paryżu z w y ż 
szymi urzędnikami ministerstwa spraw 
zagranicznych. • 

Procedura, jaką w tej sprawie za
stosują prawdopodobnie kancelarie dy 
plomatyczne ' Angl i i , Francj i i Belgi i , 
obejmie wspólną deklarację Francj i 1 Au 
gi l i , uznającą de facto i de jure neutral
ność Belgi i , do czego dołączone b y ł y b y 
gwarancie ze st rony obu tych rządów 
na wypadek agresji, jakie] ofiarą mogła
by paść. Belgia. 

Opubl ikowanie powyższej deklaracji 
angielsko-francuskiej przed wybo ram i 
w Bruksel i , jak się tego zresztą spo
dziewano, prawdopodobnie spowodowa
ne zostanie względami na sytuację w e w 
nętrzną Belgi i . 

Deklaracja taka bowiem sankcjonu
jąc prawnie nową pol i tykę zagraniczną 
rządu belgijskiego, umocni łaby pozycję 
t ym samym premiera van Zeelanda w 
walce z Degrel lem, którego zwyc ięs two 
mogłoby w y w o ł a ć w myś l opini i kół 

lSSCLPteronh i f tSfJSI i" z w 0 , « i e » l a Belgi i przez Francję i Anglię na to, że belgijskie lotn ictwo cjr*g seKwencje na terenie po l i tyk i zagranlcz- z zobowiązań, wyn ika jących z uk ładów stwarza nowe lotniska stale lab p o * * 

B r u k s e l , k P a k r y Ż ' 7

 k
r

t n i

£
 (PAT)

- M e Ł t a f l 

N I E M C Y N I E M A J Ą Ż E L A Z A 
B r a k s u r o w c ó w os łab ia t e m p o z b r o j e ń 

mych Niemiec z powodu ogólnego w y - laza w Niemczech w ostatnich czas*1* 
śclgu zbrojeń, w szczególności p 0 ostat i znacznie sie zwiększyła. Tvniczas^ 

Ber l in , 7 kwietn ia. 
(PAT) Jak słychać, niemieckie kola 

przemysłowe są poważnie zaniepokojo
ne trudnościami w zaopatrzeniu Rzeszy 
w pewne surowce, przede wszys tk im 
w żelazo. W ostatnich czasach głód 
żelaza I n iektórych Innych a r t yku łów 
jest speclalnle do tk l iwy , a to ze wzglę
du na wzmożone zapotrzebowanie sa-

nich decyzjach angielskich, lak r ó w 
nież ze względu na wzrost cen na r y n 
kach św ia towych, odczuwany przez 
Niemcy dotk l iwie j niż przez inne kraje, 
wobec specyficznych warunków dewi 
zowych Rzeszy. 

Należy zaznaczyć, że konsumcja że-

Dr. Schacht w Brukseli 
prowadzić będzie rozmowy na tematy gospodarcze i finansowe 

W Bruksel i panuje przekonanie, lż 

„Boski Wiatr" w drodze 
do Londynu 

wylądował w Karachl 
Tok io , 7 kwietn ia . 

(PAT) „Kamikare " (Boski Wia t r ) 
wy lądowa ł o godz. 11 według czasu lo
kalnego w Kalkucie. 

Po zaopatrzeniu sie w benzynę sa
molot wys ta r towa ł do Karachi . 

Haga, 7 kwietn ia. 
(PAT) Księżna Juliana i jej małżo

nek ks. Bernard powróc i l i dziś po 3-
miesięcznej podróży poślubne! do Hagi . 
Ludność miasta zgotowała parze książę 
cej entuzjastyczne powitanie. 

Paryż , 7 kwietn ia. 
(PAT) „L ' In fo rmat ion" donosi, iż dr. 

Schacht w dn. 13 b. m. przybyć ma do 
Bruksel i , gdzie odbędzie rozmowy z gu 
bernatorem Banku Belgijskiego p. Franc 
k iem. 

dr. Schacht skorzysta ze swego pobytu 
aby nawiązać kontakt również i z in 
nymi osobistościami i odbyć z nimi roz 
m o w y na tematy gospodarcze i f inan
sowe. 

znacznie się zwiększyła, 
w 1 kwarta le 1937 r. poważnie osia. 
import szeregu ważnych s u r o * * 0 j 
wynosząc 2.732.435 ton zam' 3 ' 
3.081.020 ton, w analogicznym okre^ 0 

roku poprzedniego. Doprowadzić 
miało n ie ty lko do zahamowania P r -
przemysłu metalurgicznego lecz 1 
ważnych k łopotów w dziedzinie P » 
dukcji kauczuku syntetycznego (b^L 
co w pierwszym rzędzie w p ł y n ę ' 0 V 
korzystnie na pracę przemysłu v ° t m 

niowego. . - M 
Oblegają w Ber l in ie pogłoski. W% 

ot rzymał on w drodze poufnei 
nie, iż kontyngent żelaza zostanie 0 , 
znacznie zredukowany. Redukcja p 

rzekomo sięgać 50 proc. 

L y o n b e z e l e k t r y c z n o ś c i i g a z d 
Robotnicy przerwali pracę wbrew instrukcjom zw. zawodowy 0^ 

naczelnych władz | cza na kl in ikach położniczych. Paryż , 7 kwietn ia. 
(PAT) Nieoczekiwany straik robotni 

ków gazowni i e lektrowni w Lyonie, na 
k i l ka godzin pozbawił miasto prądu 
elektrycznego. Robotnicy, nie czekając 
na wyznaczenie daty wejścia w życie 
40-godzinnego tygodnia pracy, k tó ry zo 
stał im w zasadzie przyznany i uważa
jąc, iż zbyt długo muszą czekać na rea
lizację tej zapowiedzi, p rzerwal i pracę 

wb rew instrukcjom 
zawodowych. 

Federacja pracowników nrzemystu 
pśwjetlenia przy generalne! konfedera
cji pracy opubl ikowała komunikat, po
tępiający strajkujących i wzywa jący 
do zachowania dyscypl iny. Prasa pod
kreśla, że niespodziewane pozbawienie 
Lyonu elektryczności w y w o ł a ł o poważ 
ne komplikacie w szpitalach, a zwłasz-

Dhigoletn ia współpracowniczka f i rmy „ L U C Y N A " w Warszawie 

U. MIKULSKA 
po powrocie przeniosła PRACOWNIĘ SUKIEN i OKRYĆ DAMSKICH z ul icy 
Zachodniej 
na ul. Piotrkowską 157 m. 17, tel. 234-99. 

Pracownia jest zaopatrzona w najnowsze modele, gotowych sukien i okryć 
— oraz wykonywa zamówienia z w ł a s n y c h i p o w i e r z o n y c h mater iałów. 

ICENY PRZYSTĘPNE. 

nagłe obniżenie temperatury zagr° z i ' ° 
życ iu noworodków. 0 

W dalszym ciągu z różnych ^ e ' L , 
wości kra ju i z różnych gałęzi p r z e . " L 
słu donoszą o zarysowujących się J^ , j 
f l iktach s t ra jkowych. W mieście N«* j 
zastrajkowal i pracownicy gazowni m 
scowej, k tó rzy uznali zaof iarowana^, 
podwyżkę za niewystarczająca. Na 

okręgu paryskiego w szereg" j . 
w przemys łowych p rzemvs i ^ { / 

renie 
k ładów 
ogłosi l i lokauty, aby uniemoż-

wentualne obsadzenie fabryk. 
Strajk w w ie lk im przedsiębiorą ^ 

spożywczym Dupont t r w a nadal ^ 
wet ma tendencję rozszerzenia się- ^ 
czyną strajku jest zwolnienie © r z e 2 

rekcję lednego z pracowników. 

Trawler hipnotyzuje zwierzęta 
Jakim sposobem dowiedział się on o swym talencie 

Londyn , w kwietniu. 
Z pociągu wysiada szczupły wysok i 

młody człowiek, po którego ogorzałej 
twa rzy poznać, że ży ł on orzez długi 
czas pod gorącym słońcem Dołudnia. 
Ściska on serdecznie ręce panów, któ
rzy przyszl i , aby go przywi tać i nie 
uk rywa swego zadowolenia z Dowodu 
ich przybycia na dworzec. Ten młody 
człowiek to James Trawle r , hipnotyzer 
zwierząt, o k tó rym ostatnio wiele się 
mówi ło . Dziennikarze sa nieco rozcza
rowani . Oczekiwal i , że na twarzy 
człowieka, k tó ry swoja siła woli w y 
wiera w p ł y w na najdziksze zwierzęta, 
maluje się wy raz żelaznej energii . T y m 
czasem wygląda on jak każdy przecięt
ny cz łowiek i jedynie spojrzenie jego 
jest jakgdyby bardziej skoncentrowane, 
n:.ż u innych ludzi. 

— Gdzie są zwierzęta, które pan 
przywióz ł z Aust ra l i i?—- pyta jeden z 
dziennikarzy. 

T raw le r wybucha głośnym śmie
chem: 

— Pocóż miałbym przywozić zwie 
rzęta? Myślę, że w londyńskim ogro 
dz:.e zoologicznym jest dość zwierząt 
dla moich doświadczeń. Zaznaczam, że 

hipnotyzuję z zasady ty lko zwierzęta, 
k tó rych nigdy jeszcze przed t ym nie 
widzia łem. Ty l ko w ten soosób osią
gam należyte rezultaty. 

Po chwi l i gość australi jski otoczony 
Jest przez dziennikarzy i odpowiada im 
na wszystk ie pytania. 

Przed rokiem jeszcze James T r a w 
ler by ł pomocnikiem w laboratorium dr. 
Woodrowna Ryan, któremu towarzy 
szył w ekspedycji przez puszcze Jawy. 
Jego zadaniem by ło obserwowanie i 
nodzór nad zwierzętami, które schwy
tano podczas ekspedycji. Zręczniejsze
go pomocnika do swego laborator ium 
dr. Ryan nie mógł sobie wybrać. T r a w 
ler umiał obchodzić sie nawet z najbar
dziej j adow i t ym i żmijami, jakgdyby 
b y ł y to niewinne kró l ik i . A ieśli schwy
tano egzemplarz jakiegoś niezwykłego 
gatunku dzikich kotów, z k tó rym nikt 
sobie nie mógł poradzić, jedyny T r a w 
ler umiał uspokoić zwierze. 

— W y w i e r a pan jakiś dobroczynny 
w p ł y w na zwierzęta — nochwali ł go 
pewnego dnia dr. Ryan. — Trzebaby 
kiedyś zbadać, na czym to właściwie 
polega! 

Ani T raw le r jednak ani też dr. Ryan 

nie p rzyw iązywa l i do tego większej 
wagi . Pewnego dnia do Traw le ra zwró 
cił się pewien k ra jowy poskramiacz 
zwierząt, oświadczając mu. że odkry ł 
w nim nadnaturalne si lv. Zapropono
wał on także T raw le row i , że za odpo
wiednim wynagrodzeniem srotów jest 
go wykszta łc ić w t ym fachu. Pomocnik 
dr. Ryana nie przyjął jednak teł propo
zycj i . Zaczął natomiast od tego czasu 
dokładnie obserwować siebie samego. 
Wkró tce doszedł do wniosku, że jego 
wzrok i jego wola wywie ra ją n iezwy
k ł y w p ł y w na zwierzęta. Zaczął w te 
dy systematycznie rozwi jać swe zdol
ności. Kiedy ekspedycja sie skończyła. 
T raw le r wiedział , że już nie wiele mu 
brakuje, aby publicznie występować 
jako hipnotyzer zwierząt. 

Rzeczywiście, po sześciu miesiącach 
spotykamy go w pewnym kabarecie 
w Sidney. Dawny pomocnik dr. Ryama 
wychodzi na scenę w eleganckim fra 
ku. t rzymając w reku wie lk i kosz ze 
żmijami. Otwiern nok rywke i uderza 
ki lka razy silnie w kosz. Natychmiast 
wyśl izgują się t rzy jadowite żmije, go 
towe rzucić się na niego. James T r a w 
ler stoi jednak przed nimi zupełnie spo 
kojny, nie spuszczając ich z oczu. Ciata 
żmij nagle drętwieją. Ty l ko iezyki ich 
poruszają się jeszcze z cichym svkiem. 
T raw le r odwraca się plecam'i do nich 
Żmije leżą sztywno i nie ruszaią się z 

! miejsca. Teraz T raw le r bierze jedną po 

drugiej do ręki , pokazuje je ^ " ^ o ^ 
widzom, poczem wk łada ie z 1 

jest tern do kosza. To jednak V 
wstęp. Ńa scenę wnosi sie teraz• ^ , 
kę, w której znajduje się mvsz- ^pt 
ler wpuszcza do tej k la tk i kota. 
śmiertelnie przestraszona b i e g a j ii» 
ce, a kot szykuje się, b v rzucić » Qy 
ofiarę. W tym jednak spotyka X° jer 
rżenie Trawlera . Kot nie moz e ^ 
wać oczu od skierowanego A^ysZ?' 
wz roku Trawlera , zapomina o ^ 
rozciąga się wygodnie i po kilku * s $ 
dach zapada w głęboki sen. 1 ^ 
eksperyment powtórzony zostaie ĵ ici 
kim krokodylem, do którego , „ie 
wpuszcza się prosiaka. I k ^ f r a ^ i ' 
może przeciwstawić sie woli . * V 
ra i bez ruchu pozostaje na tnie'* c ( l C|3i 
samo dziej?, się z tygrysem, któ r Y, u ja^ ' 
rzucić się na niedźwiedzia. ^ § $ i V , 
go się z nim w jednej klatce. l ^ j r ^ 
kie te zwierzęta pod wp ływem »r 0fi» 
nia Trawlera zapominają o s \W c 

rach. 0 " 
Widzow ie są oszołomieni. /Lis^j 

widzia ł jeszcze podobnego ^ 
Zdolności T raw le ra wyda ja sie s i c fl' 
niewiarygodne. Dlatego też nlK

0,jie [ ,'1.L 
zdziwi ł , k iedy pewnego dnia fe" ^pf" 
ny hipnotyzer zwierzęcy zosta\ cw 
szony do Londynu. Tam u c Z , i a ś c i * , , 

, «7lasvfj' 
dokładnie zbadać, na czvm I' 
polegają owe niezwykłe zdo in• 
w le ra . Fred * 
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K l ą s k a p o w s t a ń c ó w p o d C o r d o b ą 
t̂ak lotnicza na Bilbao.—Zacięte walki na 

froncie baskijskim trwała 
( p 4 T . Madry t , 7 kwietn ia. 

k £ ' Radiostacja rządowa donosi, p " 3 . Południe od Cordoby powstańcy 
"'eśli klęskę, spowodowana zaskocze-

w? 1 , c h przez wojska rządowe, które 
tfw i l i c z n a zdobycz. Przez całe rano 
D f . , a t a akcja oczyszczania zdobytych 

la r 7 / 0 v v 6 ( l c a obrony Madry tu gen. Mla-
s t a ?f} v iadczył , że sytuacja na frontach 
,,^'i izuje się i jest na ogół korzystna 

8 w o jsk rządowych. 
c , A2encja Havasa donosi: Wczora j w ie 
5 | u r e m mieszkańcy Bilbao zostali za-
tiaj , , 0 W a n i sygnałami syren z powodu 
śliw ir S a m o l o t 6 w powstańczych. M y 
ła „ | a eskadra rządowa wys ta r towa
ny niezwłocznie i zmusiła lo tn ików po-

* t anczych do ucieczki. 
C y ™ czasie odwrotu obrzuci l i powstań 
p r ,°°nibami miejscowości podmiejskie, 
a d. c z y m dwie osoby zostały zabite, 
j "kanaście odniosło ciężkie obrażenia. 
h , n a z bomb traf i ła statek, zamieniony 

a sZDltal. 

Równocześnie obrzucil i lotnicy po
wstańczy bombami szereg miejscowo
ści w prowinc j i Santander. 8 osób zo
stało zabitych, a 9 ciężko rannych. Ki l 
kanaście bomb eksplodowało w miejsco
wości Las Delicias oraz w pobliżu 
dworca kolejowego Cebezon. 

Bilbao, 7 kwietnia. 
(PAT) Biuro prasowe "rządu baskij

skiego wyda ło komunikat, donoszący, 
że eskadry samolotów powstańczych 
dokonamy dziś nalotu na pozycje wojsk 
rządowych. Eskadry rządowe strąci ły 
dwa samoloty przeciwnika. 

W ciągu dnia powstańcy zaatako
wal i znacznymi si łami pozycje oddzia
łów rządowych pod Barazar i Urquiola 
w północnej części prowincj i Alava. 

Oddziały rządowe broni ły każdej 
piędzi ziemi, a powstańcy pewne zdo
bycze terenowe okupi l i ciężkimi strata
mi. 

Eskadry samolotów powstańczych 
zbombardowały szereg miejscowości w 
okolicach Bi lbao. 

Paryż, 7 kwietnia. 
(PAT) Havas donosi z Vitor ia( po 

stronie powstańców): Ofensywa po
wstańców odbywa się planowo. W ich 
ręce wpadły wzgórza bardzo silnie u-
mocnione przez wojska rządowe. 

Działania wojenne w kraju basków 
odznaczają się drobnymi walkami, nie 
mającymi pozornie związku ze sobą, je
dnak pod wieczór wyraźnie zaznacza 
się linia frontu. Wojska rządowe pod
czas odwrotu nie zdołały ewakuować 
l icznych składów amunicji, urządzonych 

i t ym odcinku na zimę, kiedy to do
wóz by ł n iezwykle utrudniony. 

Wojska powstańcze wzię ły olbrzy
mią zdobycz: tysiąc granatów, dziesiąt
k i tysięcy ładunków karabinowych, ba
terię ar ty ler i i lekkiej, 1Q moździeży o-
raz 21 samochodów pancernych wraz z 
załogą. 

Wczorajsze straty wojsk rządowych 
sięgają tysiąca zabitych. Jeńcy tw ier 
dzą ,że Durango i Eibar, gdzie znajduje 
się wielka fabryka broni, zostały już 

DALSZE INCYDENTY NA MORZU 
O k r ę t y p o w s t a ń c z e os t rze l iwu ia f lo tę h a n d l o w ą 

1
 J P A T ) . R ^ t e r dono"si, 

Londyn, 7 kwietn ia. 
. donosi, że pierwszy 

Jtyj!admiral icj i sir Samuel Hoare o-
"etin y ' w I 2 0 ' 6 Gmin, że kontr tor-
C . l e c ..Gallant" istotnie by ł dwu-
Co w

n ' e zaatakowany przez samoloty 
^Ute c z e Pomiędzy Walencja a Al i -

l u a k Przypuszczają, samoloty wzię ły 
( ^ h i s z p a ń s k i okręt rządowy. Kontr-
C e N « nie doznał żadnych uszko-
Jąr.y* Zgodnie z Instrukcjami nakazu-
t{!to o k r C t o m bry ty jsk im obronę w 
M e c

r o d z a t o wypadkach, kontr torpedo-
d>|,, °strzelał samoloty powstańcze z 

^Przeciwlotn iczych. 
Ui^ydano zarządzenia, celem zwróce-
f f W p ° w y ż s z y incydent uwagi władz 

f o c z y c h . 

Bilbao, 7 kwietnia. 
(PAT) Biuro prasowe rządu baskij

skiego donosi, że bry ty jsk i statek han
d lowy „Torphehal l " , płynący z ładun
kiem żywności , został zatrzymany w 
pobliżu cieśniny gibraltarskiej przez ka-
nonierkę powstańczą „Dato" , która po 
perswazj i kapitana angielskiego zezwo
l i ła mu na dalszą drogę. 

„Torpheha l l " został po raz w tó ry za

t rzymany przez uzbrojony statek po
wstańczy rybacki w pobliżu Bilbao 1 
był przezeń ostrzelany. „Torphehal l " za 
alarmował znajdujące się w pobliżu dwa 
torpedowce bryty jsk ie, pod k tórych i** 
słoną pomimo sprzeciwu statku rvhar-
kiego i krążownika powstańczego „A l -
mirante Cervera" wpłyną ł do portu w 
Bilbao. 

ewakuowane. Dowództwo wojsk rządo
w y c h l iczy się podobno nawet z upad
kiem Bilbao, aczkolwiek gotowe jest 
bronić stol icy kraju Basków, aż do osta
teczności. 

* * 
Paryż , 7 kwietn ia. 

Agencja Havasa donosi z San
ie^,- Gubernator miasta oświadczył 

''^dm Z O m ' z e k rążownik powstańczy 
"A.ndrp " t e Cerwera" zatopił statek 
My. e a \ płynący pod banderą* Pana-

' Do^ , n < ! r e a " wyszedł z portu Santander 
%k U d ' 5 t r zymaniu transportu rudy miał 
k\ h , a c do Cardiff. Żadnych wiadomo-

POILI! ARESZTOWALI Mmmm ASPISL 
Opinia bn/tyjska jest silnie zaniepokojona jego losem 

Londyn, 7 kwietnia. 
(PAT) „Manchester Guardian" pisze, 

iż panuje duże zaniepokojenie co do 
losu dzicnikarza Artura Koestlera, oby
watela węgierskiego, korespondenta 
„News Chronicie" w Hiszpanii. 

Po zajęciu Malagi władze powstań
cze aresztowały go pod zarzutem szpie
gostwa. Początkowo obiecywano, iż 
będzie on zwolniony, następnie jednak 
oświadczono, iż jest to „n iemożl iwe" . 

Aresztowanemu nie wolno komuni
kować się z nikim, nie wyłączając żo
ny, mieszkającej stale w Londynie. 

„News Chronicie" wyraża poważne 
obawy co do losu Koestlera. „Manche
ster Guardian" pisze „Wszyscy , k tórzy 
znają Koestlera wykluczają całkowicie 
możliwość, aby mógł on zajmować się 
szpiegostwem". K jest ler by ł korespon
dentem v Berl inie przed dojściem do 
władzy narodowych socjalistów. 

Zęby nie 
powinny bye 

brzydkie/ 
Możesz mleć zęby białe 1 lśniące — tak 

Jak stworzyła Je Natura—poświęcając 
im codziennie nieco uwagi. Usuń osad, 
który szpeci Ich piękno i powoduje roz
wijanie się bakterii. Pozbądź się prędko 
i łatwo kamienia nazębnego i osadu tytoniu. 

Lekarze-Dentyścl zalecają pastę Colgate 
dla Je] podwójnego działania. Po pierwsze 
Jej przenikająca piana dociera do najbar
dziej ukrytych miejsc między zębami, gdzie 
rozpoczyna się Ich psucie. Usuwa ona 
przyczynę tego psucia: małe cząsteczki 
pożywienia, których szczoteczką nie można 
dosięgnąć. Po drugie. Jej łagodna piana 
poleruje zęby delikatnie 1 bezpiecznie, przy
wracając Im olśniewającą białość 1 piękno. 

PASTA DO ZĘBÓW 

COLGATE 
Spadek bezrobocia 

Warszawa. 7 kwietnia. 
(PAT) Liczba zarelestrowanych w 

P.U.P.P. bezrobotnych wykazuje osta. 
tnlo szybki spadek. W dn. 1 kwietnia r. 
m. liczba ta \vvnosi ła 525.04!. wobec 
545.740 w dn. 15 marca r. b. T v m sa
m y m spadek w ciągu 2 tygodni wyniós ł 
20.699 osób. 

* H * i i s i e 2 a ł " g i dotąd nie ma. 

jjlfcla antyżydowskie 
C t , c *as tarcu w Żórawnie 

Jak Warszawa, 7 kwietn ia . 
s ' ychać, w miejscowości Żó-

Czor a i

p o d S t ry lem, w y d a r z y ł y v się 
c * a s r o z r u c h y antyżydowskie pod-

I * o i o * , a e z u , t a c t o 3 e s t k i lku rannych. Zde-
i, leDaoi 0 s t r a K a n y i wyb i to szyby w 
'^nC,1 1 żydowskich. Policja dokonała 

aresztowań. 

J^rdynand Goetel 
'^P'ł * redakcji „Kuriera 

Pjrrnnego" 
W A R S Z A W A , 7 kwietn ia. 

a D i f " d o " ° s l , że Ferdynand Goetel 
f> Jak , F e a a k c j i „Kur jera Porannego", 
a , 0nkir. , a 5°™o. P- Goetel, k tó ry jest 
? "Kuk P , a - l - ° » l a ł redkację naczel-

V / i n c i e r a Porannego" po ustąpieniu 
u e " t e g 0 Rzymowskiego. 

^ ambasador so-

9i Paryżu 
7 kwietnia. (PAT), 

ambasadora Potemkina 

w i S > z ? t a m b a 

J amk' l ł mianowany dotychczaso-
IJ%ćą . d o r w Berlinie Jakób Suryc, 
nv ^ÓJI'i z aś j e g 0 ) według wiadomości 

Do^t n i C f >f ic ja lnych, ma być obec-
w Pradze Aleksandrowski . 

ROŻNA SY EGA W INDIACH 
Obszary, opanowane przez zbuntowane szczepy, mała byt zbombardowane 

Londyn. 7 kwietnia. 
(PAT) Reuter donosi z Indyj . że sa

moloty angielskie bombardowały dol i
nę Szaletu w Wazir istanle (Indie Półn.-

Zachodnie), 
Rząd indyjski wyda} proklamację, 

w której stwierdza, że doliny Szaktu, 
Knaisora i Algad są wykorzystane dla 

LILA 1011 \]\. i ILRTI 
za skutki katastrofy, której padła ofiarą 

Warszawa, 7 kwietn ia. 
Znana artystka teatralna M. Gor

czyńska, która padła ofiarą wypadku 
przy wysiadaniu z autobusu miejskiego 
na P l . Teatra lnym w Warszawie, po
wierzy ła adw. Hofmokl-Ostrowskiemu 
prowadzenie sprawy przeciwko dyrekcj i 
autobusów miejskich w Warszawie o 
odszkodowanie. 

Na wniosek pełnomocnika Gorczyń
skie] ma się odbyć jeszcze w b. tygo
dniu w szpitalu konsyl ium lekarskie dla 
wydania opinii o t rwa łych ujemnych 
skutkach wypadku dla zdrowia ar ty
stk i . Wysokość odszkodowania o ja
kie wystąpić ma p. Gorczyńska wynieść 
ma do 100.000 zł. 

POLSKI K0NTRT0RPED0WIEC „BURZA" 
weźmie udział w defiladzie statków wojennych u wy

brzeży angielskich 
Warszawa, 7 kwietnia. 

W połowie maja, natychmiast po ko
ronacji króla Jerzego VI. odbędzie się 
na południowym wybrzeżu Angl i i wspa
niała defilada statków woiennych 
wszystkich państw, posiadających ma
rynarkę wojenną. 

K ierownic two polskiej marynark i ,wo 

jenne j o t r z y m a w s z y z Angl i i zaprosze
nie do w z i ę c i a udziału w tei defiladzie, 
z d e c y d o w a ł o , iż marynarkę wojenną 
Polski reprezentować będzie kontr tor . 
pedowlec „Burza" , k t ó r y w D i e r w s z y c h 
dniach ma ja o d p ł y n i e do brzegów Angli i 
na u r o c z y s t o ś c i koronacyjne. 

koncentracji zbrojnych oddziałów dy
wersy jnych I będą bombardowane. 

Spokojna ludność winna omtścić te 
obszary aż do czasu ich spacy fi kowa
nia. Rezultaty dzisiejszego bombardo
wania sa nieznane, ponieważ okolica 
Jest niedostępna. Jednocześnie donoszą 
o różnych aktach gwał tu , jakich dopusz 
czają się. zbuntowane szczepy. 

Londyn. 7 k w i e t n i a . 
(PAT) Na tygodn iowym posiedzeniu 

gabinetu, które odbyło się pod 'przewód 
nlc twem Baldwlna. omawiano w pierw 
szym rzędzie nową konstytucje Indyj
ska, oraz sytuację wytworzona na sku
tek odmowy współpracy przez przy
wódców kongresu indyjskiego. 

W Sprawie tej oczekiwana iest de
bata na jutrzejszym posiedzeniu Izby 
lordów. 

Prez. Benesz powrócił 
do Pragi 

Blałogród, 7 kwietnia. 
(PAT) Prezydent Benesz opuścił 

dziś po południu w towarzystwie mał
żonki Bia logród, udając sie do Pragi , 
żegnany na dworcu przez członków ra 
dy regencyjnej i przedstawiciel i korpu
su dyplomatycznego. 
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U r l o p p r a c o w i t y m i n i s t r a B e c k a 
fOcf s p e c / a f f i e c f o i r o f e s p o f i c f e i f ^ c i 

Cannes,"w kwie tn iu . 
Udzielone mi przez redakcję „Repu

b l i k i " polecenie uzyskania in terv iew'u 
z panem ministrem Beckiem nie nale
żało do ł a twych . 

Prośba bezpośrednia udzielenia m i 
w y w i a d u spotkała się z grzeczną ale 
stanowczą odmową. Należało się tego 
spodziewać i nie wolno b y ł o się zrażać. 

Nie pozostawało nic innego, jak p i l 
ne obserwowanie trudnej do zdobycia 
tw ierdzy, zwycza jów i zajęć iej załogi. 
Spostrzegłem niebawem, że minister 
Beck lubi przejażdżki morskie specjal
nym typem moto rówk i wyśc igowej . 
Znaczna szybkość, spienione fale i ost ry 
wicher morskiego powietrza działają 
kojąco i orzeźwiająco na przemęczone 
ne rwy . Czyżby więc należało wystarać 
się o podobny stateczek i spowodować 
spotkanie ną pe łnym morzu? 

Dowiedzia łem się wkró tce , że pan 
minister wolne od zajęć chwile poświę
ca pewnym, dość t rudnym pracom z 
dziedziny językoznawstwa. Przypadek, 
k tó ry jest najlepszym sprzymierzeńcem 
wszystk ich umiejących chcieć, sprawi ł , 

nik w ie lu pism, człowiek, którego Niem-jdomości 
99 

Realizacje stają się zatym w 
cy nazywają „ Z e i t u n g s w a r m" 
zna całe mnóstwo najrozmaitszych 
szczegółów, które łącznie z momentami 
kardynalnymi tworzą w jego mózgu 
swoisty chaos, do którego się przy
zwycza i ł i z k t ó r y m się zży ł . Mąż sta
nu z każdego zagadnienia w y ł a w i a 
współczynnik i najważniejsze, nie trosz
cząc się zupełnie o wa lo ry podrzędne, 
półświat ia i clenie. Szło ciągle o szyb
kie uogólnienia i o równie szybkie znaj
dowanie argumentów i środków zarad
czych. Do tego potrzebny jest bezustan 
ny gwa ł t owny wys i łek wo l i w celu za
chowania zimnej k r w i i nieprzejmowa-
nla się wypadkami i z lawlskami przemi
ja jącymi, choćby nawet n iekorzystny
mi . Uderzy ło mnie również n iezwyk le 
k ry tyczne ustosunkowanie się do wszel 
k ich utar tych i uznanych teor i i , p rzypu
szczenie, że może to być przypadkowy 
lub przesadny produkt myśl i ludzkiej, 
nie znajdujący potwierdzenia w prak ty 

prostej l ini i wyn ik iem oceny si l rzeczy
w is tych , umiejętności abstrahowania od 
własnych pragnień Ideałów I życzeń, 
gdy idzie o klasyiikację faktów. Decy
zje stają się wobec tego wolne od su
b iek tywnych w y k r z y w i e ń i pretensyj i 
zapewniała maximum w danym mo
mencie moż l iwych do osiągnięcia pozy
t ywnych 1 praktycznych rezul tatów. 

Pol i tyka nie jest matematyką, moż
l iwe więc są koncepcje różnorodne 

Prasa angielska, która niewątpl iwie 
umie oceniać po l i tyków, określi ła na
szego ministra spraw zagranicznych w 
sposób równie lapidarny jak pochlebny 
dwoma wyrazami : „Poland f l rs t " — 
(przede wszystk im Polska). 

O opinię prasy troszczy się zresztą 
pan minister mało, a to z powodów, 
które na razie pozostawimy w cieniu. 
Pomimo to jednak nawet prasa wroga 
nie może mu odmówić wa lo rów osobi-

f " f t / e Francji) 
domysły pism co do rzekomych P 0 ^ ' 
dów pol i tycznych, pozbawione W* 
podstaw. Po dziesięciu latach P r a _ 
nadchodzi poprostu chwila, kiedy d d ] 
żej nie można. Jest to zresztą urlop n i e * 
/miern ie p racowi ty ; ciągle odbyw"3" 
się konferencje i przyięcia dyp ' O N I AJ 

1. Publiczna i 

że odbyło się s 
tów obcych i polskich. Publiczna 

POTKANIE 
•ANIE*' 

tajemnicą, 
angielskim ministrem spraw zagr 
nych, Edenem, i jego irancuskini k ° | e s " 
Yvon Delbosem, że przyjechał z 
wysok i Komisarz L ig i Narodów • 
Gdańsku, profesor Burckhardt, że •>> 
przyjęci k i lkakrotnie ambasadorom' 
nasi w Berl inie i Paryżu . Co chwila 5 ' 
kretarze przypominal i o jakichś ° D 

wiązkach, o kimś czekającym. M i n 

wypoczynku i odprężenia by ły r 
właściwie rzadkie. 

Edin. Si 

0 

ce: podział wszystk ich sił, zjawisk i stych. 
wypadków na ważne 1 nieważne, na- Co się tyczy przeciągającego się nieco 
tychmhst el iminowane z pamięci i śwla urlopu, przekonałem się, że wszystk ie 

U chorych kobiet szklanka naturalne! 
gorzkie) Franclszka-Józela powoduje ™*',eitfr nleie 

krotnie wywiera dobroczynny wpływ » 
rzałe organy. Zalecana przez lekarzy. 

ne i lekkie wypróżnienie, przy czym •W 

że i Wasz korespondent posiada pewne 
kompetencje w tei mater i i . Zaof iarowa
łem, rzecz prosta, swe usługi do wspó l 
nej pracy. Oferta została przyjęta, tak 
się więc stało, że któregoś słonecznego 
po południa znalazłem się w aparta
mentach pana ministra, uprzejmie prze
zeń w i tany . 

Tr iumf mój b y ł jednakże bardzo 
k ró t ko t rwa ł y . Uprzytomni łem sobie 
szybko, że sprawy zajmujące ministra 
Becka, zbyt są poważne, b y czynić z 
nich przedmiot dyskusj i publicznej, że 
ewentualne podejście z mojej strony 
mogło narazić wszystk ich na p rzyk ro 
ści, a sprawę na jakieś szkody. Uprze
dzenie zaś pana ministra, że ma przed 
sobą pospolitego łowcę w y w i a d ó w , 
zmieni łoby role o ty le, że natychmiast 
w nailepszym razie s ta łbym się tubą 
czy głośnikiem, przez którą rzekomo 
ofiara podstępnego interView' isty po
wiedzia łaby światu dokładnie to, co 
chce, ani s łowa więcej , ani s łowa mniej. 
Z własnej i nieprzymuszonej wo l i tedy 
postanowiłem przeto zrezygnować z 
w y w i a d u : przyszło mi to z t y m w ięk
szą łatwością, że nadarzającą się okazję 
mogłem daleko lepiej wyzyskać. W to
ku prac naukowych można wygłaszać 
pewne poglądy i sądy, można spowo
dować k o r e k t y w y i sprostowania ze 
strony osoby, z którą się przebywa, 
można wreszcie osobę tę dokładnie ob
serwować i studiować. W t y m w y p a d 
ku by ło to zadanie szczególnie wdzię
czne. 

Musiałem stwierdzić przede wszyst
k im, że z osoby min. Becka bije jakiś 
niepospolity charme. Doszedłem szybko 
do przeświadczenia, że jakakolwiek 
jest wartość każdorazowe! jego tezy, 
która ob iektywnie może nie być ani 
lepsza ni gorsza od każdej innej, nic 
może ona mieć lepszego rzecznika od 
tego właśnie ministra, potrafiącego bro
nić swego stanowiska z n iezwyk ł ym 
wprost urokiem osobistym. 

Przyznaję szczerze, że w początko
w y m okresie naszych rozmów z pew
nym trudem dążyłem za myślą pana 
ministra. Brak jakoś by ło wspólnego 
mianownika. Często pat rzymy na spra
wę z poziomu dnia dzisiejszego, pod
czas gdy mój rozmówca pat rzy ł na nie 
ze znacznej perspektywy i o t r zymywa ł 
obraz nieco odmienny. Uważny czyte l -

Podniecenie wyborcze w Brukseli 
P r z e d g e n e r a l n ą p r ó b ą s i ł — V a n Z e e l a n d p rzygotowu j * 

się d o r o z g r y w k i z D e g r e l l e m 
energicznie przeciwko rozpowszechnia 
nym na mieście pogłoskom, jakoby pre
mier wiedział o istnieniu i aprobował 
porozumienie, które miało nastąpić mię
dzy „ rex is tami" a part iami flamartdż-

ł kich separatystów. Ponadto, dziś rano 
vfi$9*& T' I v a n Zeeland zaprzeczył t y m pogłoskom 
Van Zeelarid zaprotestował wczoraj oficjalnie. Koła poli tyczne z zaintereso-

Paryż , 7 kwietn ia. 
(PAT) Z Bruksel i donoszą: W miarę 

zbliżania się wybo rów , które odbędą 
«ię 11 b, im, zwiększa się liczba wie
ców i kampania wy (borcza coraz bar
dziej zaostrza "się. 

PIEGI ^KREM PRECIOSA PERFECTIOH 

Wspólnicy Jagody w Warszawie 
Przemycali ruble i kosztowności dla b. szefa G.P.U. 

waniem oczekują odpowiedzi przy x V 

cy „ rex i s tów" . . « { 
Grupy osób, wychodzących z z e D V 

pol i ty rznych, żywo manifestują na ! p 
cach miasta. Doszło nawet, , do K " 
starć, zresztą niezbyt gwałtownych- i 

P łk . Vigneron, senator grupy " j . 
x i s tów" został w czasie zbiegowiska • 
prowadzony do komisariatu policji- , }| 
gan „ rex i s tów" — „Pays Reel" a * m 
temu wypadkow i w ie lk i rozgłos 
tyczny. 

Warszawa, 7 kwietn ia. 
Afera b. szefa GPU Jagody w y w o 

ła ła wielk ie poruszenie w ca łym świe
cie nie ty lko jako wielka sensacja pol i 
tyczna, ale i z tego względu, że Interesy 
Jagody i jego greckich wspóln ików obej 
mowa ły prawie wszystk ie stolice eu
ropejskie, gdzie żyją emigranci rosy j 
scy. 

Spółka trzech Greków 1 Jagody dzia
łała również 1 na terenie Warszawy. Je
den z Greków, Kalthus, przyjeżdżał bar
dzo często do stol icy Polsk i . 

Za t rzymywa ł się on zawsze w je
dnym z luksusowych hoteli, przy jmował 
mnóstwo interesantów, rzucał pieniędz
mi na prawo i lewo, służbę obdarzał hoj 
nymi napiwkami. 

Co robi ł wspólnik szefa GPU. w i 
Warszawie? 

Jak się obecnie okazuje, agenci Gre
ka skupywal i w całej Europie, a szcze
gólnie w Polsce ruble sowieckie, które 
posiadają za granicą minimalną war 

tość, bowiem nie wolno Ich wwoz ić 
do Sowietów. 

Skupywane za bezcen pieniądze 
Grek, pewny bezkarności wobec wyso
kiej protekcj i Jagody, przewozi ł do 
Moskwy , gdzie za te właśnie ruble na
bywano od osób p rywatnych kosztow
ności, należące ongiś do arystokracj i ro
syjskiej. B ry lan ty i drogie kamienie w y 
wożono następnie za granicę i spienię
żano. 

Przed trzema laty odbył się nawet 
w Warszawie proces k i lku osób, które 
t rudni ły się skupywaniem i przemyca
niem rubli sowieckich dla komisarza 
Jagody. 

Oskarżeni zostali wówczas zwolnie
ni, udowodnil i bowiem, że Skarb Pań
stwa przez ich akcję nie poniósł żadnej 
szkody. 

Inną bardzo intratną dziedzinę inte
resów Jagody i Greków stanowiło w y 
kopywanie skarbów, uk ry t ych przez 
zbiegłych podczas rewolucj i z Sowie
tów emigrantów. 

Jeszcze paragraf aryisKi 
Przed zjazdem zw. adwokat 

polskich 
Warszawa, 7 kwlet j j j j r 

W drugiej po łowie maja r. b. z*'jo
ny ma być do Warszawy ogólno*^!), 
w y zjazd związku adwokatów P 0 ' ^ 
Zjazd ten jest p ierwszym po a H 

do tej organizacji członków "" ! ef(i 
zrzeszeń palestry m. in . w a r s z a w -
oddziału KARP. 

Jednym z punktów obrad zW. a

 p y 
katów polskich będzie sprawa t. 
ragrafu aryjskiego w organizacji 

Przemówienie p. A. Walczaka vi Waszyngtonie 
w czasie obrad konferencji włókienniczej 
N o w y Jork, 7 kwietn ia. 

(PAT) W piątym dniu obrad konfe
rencji nad warunkami pracy w prze
myśle włók ienniczym, zwołanej przez 
międzynarodowe biuro pracy do Wa
szyngtonu, przemawial i na plenum w 
imieniu polskiej delegacji przewodni
czący ambasador Potocki oraz przed
stawiciel autonomicznej grupy robotni
cze! Walczak. 

Mówcy zobrazowali warunk i pracy 
i produkcj i w przemyśle włókienniczym 
w Polsce oraz omawial i zarządzenia. 

zmierzające do ogólnej poprawy w tym 
przemyśle. 

Ambasador Potock i uwypuk l i ł ko
nieczność udostępnienia przemysłowi 
polskiemu źródeł surowca, nawiązując 
do akcji genewskiej rządu polskiego o-
raz zwróc i ł uwagę na trudności, które 
kraje uprzemysłowione, nie mające za
pasów surowca oraz kapi ta łów, odczu
wają z powodu zakazów i res t rykcy j 
międzynarodowych w obrocie towaro
w y m , osobowym 1 kap i ta łowym 

Wyrok w procesie 0 
Warszawa, 7 kNV'cL, 

Po dwudniowe} rozprawie 
dziś w sądzie ok ręgowym w w i $ 
wie w y r o k przeciwko redaktorom ^ j , , ^ 
porterom nielegalnego pisma »: j< I \ 
ta" . Skazani zostal i : Lnlr iski na r J I 
miesiące więzienia, Kunicki na ' „ p ' 
miesiące więzienia, St. SzyszKo^iiJ'' 
miesięcy, Jerzy Szyszko na rok. 
k i na rok i 3 miesiące, W o l n i e * 1 ' j / 
więzienia. Dwa j oskarżeni Jaxa- 1 

ski 1 Dąbrowsk i zostali u n i e w i n n i j 
Wszys tk im skazanym wy" 1 1 . p(i/J 

karę bez zawieszenia. Oskarżę" , : / 
stall nadal na wolności a jako l t 0 Z 0 P ] 

poblegawczy sąd orzekł dozór v 

Represje H t e t ^ i l 
wobec polskich n a u c z > ' f ' , 

Królewiec, 7 M & j A 

(Pat) Jak donoszą z Kowna* $ L 
l i tewskie wszczęły postępowa' 1 1 0 > , 
przeciw trzem nauczycielom V%c$\r 

mianowicie Sobolewskiej, Ibens . p , 
Atkoszunaj towi . Oskarżeni sa % r 
dzielanie dzieciom oolskim P r y 

nauki. 
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U, P^a 8 kwietnia 1877 roku wybuchł 
SL pierwszy wielki.pożar przemy
t y : mianowicie pożar ogarnął dach 
^kończonej jeszcze fabryki firmy 
& Poznański" przy ul Ogrodowej. 
O czasie tego pożaru zanotowano 
*Wszy bohaterski wyczyn strażacki, 

\lZa^°żonej zaledwie dwa lata przed 
r>n! s ł r a ź y ochotniczej Jan Land przy 
Ciocy topornika Ekerta uratowali kil-
k \ Z ° v 0 t n i k ó w z sorejącego dachu, ura-

wm z narażeniem własnego życia. 
°rugi podobny wypadek wydarzył 

J J W roku 1882, kiedy strażak Jarze-
3vski wyratował z płonącego przy ul. 
Akowskiej domu kobietę z dziec-

Ł I y roku 1889 w czasie drugiego wiel-
Pożaru fabryki Poznańskiego 3-ch 

. Z0rników uratowało z narażeniem ży-
13 robotników od niechybnej 

£L
Cr

rt w płomieniach. 

ostatnie posiedzenie 
rozwiązanej rady miejskiej —f:%y detyzja 
minister sin a będzie zaskarżona do J1.3.A. 

Dzls Dyonizego B. W 
Jutro Marii Kleofasowej 

Wschód sloóca 
Zachód słońca 
Wschód księżyca 
Zachód księżyca 
Długość dnia 
Przybyło dnia 

4.57 
18.19 
3.44 

15.30 
13.10 
5.10 

i jgtkję wiadomości 
, 0 *2ROST KOSZTÓW UTRZYMANIA lano-
J I * 1 1 " ) znów w Łodzi. Wczoraj odbyło się po-
łto wojewódzkne) komisji do badania 

l»n kosztów utrzymania. Komls)a ustaliła, że 
•OARCU br. w porównaniu z kwietniem, ceny 
yltulów pierwsze) potrzeby wzrosły przecląt-

W 0 M9 proc. Na wzrost ten wpłynęła w 
* r wWym rzędzie zwyżka cen masła, mąki, 

»io 

* 1 ziemniaków. 
• * * 

CHOROBY WENERYCZNE szerzą sie. ostał. 
H_ w Łodz). Wydział zdrowia publicznego 
• l i . 6 "** ' 1 wzrost zachorowań w ostatnich mie
ści W 0 D e c czego postanowiono rozszerzyć 
Hej % w »lk| x tymj chorobami. W chwili obec
ni* C * y n n e «ą w Łodzi trzy bezpłatne przychód-
l„. ^ rzec'wweneryczne, przy ul. Dworskiej 10, 
Mii, k i e i 7 oraz Piotrkowskie) 243. W naj-
c h o ^ m C Z t t s i « otwarta będzie czwarta przy-

N Y S N T R O L Ę UPRAWNIEŃ BUDOWLA-
°«<b Z a r Z l > d z l l a lnspekc)a budowlana wśród 
Kont' p r°wadzących roboty budowlane w Łodzi. 
"Hmi?., m a zapewnić bezpieczeństwo pracy 

Dziś, o godzinie 7-ej wiecz. od
będzie się ostatnie posiedzenie rady 
miejskiej. Jest to wiaśc iwie już ty lko 
akt formalny po ogłoszeniu reskryptu 
p. ministra spraw wewnętrznych, nie 
mniej jednak posiedzenie to ma zasadni
cze znaczenie, gdyż do dnia dzisiejsze
go, do godz. 7 wiecz. mandaty radziec
kie zachowały jeszcze swą moc i wyga 
sają dopiero w chwi l i , gdy przewodni
czący ogłosi posiedzenie za zamknięte. 

W myśl art. 69 ust. 4 ustawy samo
rządowej, jakakolwiek dyskusja na dzi
siejszym posiedzeniu jest niedopuszczal
na. W zasadzie radni mogą ty lko bądź 
przyjąć do wiadomości decyzję o roz
wiązaniu rady, bądź też powziąć uchwa
łę o zaskarżeniu tej decyzj i do Na jwyż
szego Trybuna łu Administracyjnego 1 
dokonać w związku z t y m wyboru peł
nomocników. 

Zakaz prowadzenia dyskusji nie w y 
klucza jednak możl iwości składania o-
świadczeń do protokołu 

Przypuszczalnie więc radni będą 
chcieli okazję te wykorzys tać , wobec 
czego spodziewać się należy, iż p rzy
będą na dzisiejsze posiedzenie. 

Jak już wspomniel iśmy, posiedzenie 
jest tajne t. zn. po za radnymi mogą być 
na nim obecni ty lko przedstawiciele za* 
rządu miejskiego, dyrektor zarządu 
miejskiego i sekretarz oraz stenoty-
pistki . Przedstawiciele prasy, naczelni
cy i urzędnicy miejscy oraz publiczność 
nie może być dziś obecna. 

Szczególne zainteresowanie budzi 
sprawa ewentualnego zaskarżenia de
cyzj i rozwiązującej radę do Najwyż
szego Trybunału Administracyjnego. 
Żadnych uchwał w tej sprawie do tej 
chwi l i nie ma. Posiedzenia k lubów ra
dzieckich odbędą się dopiero dziś po 
południu. Krążą jednak wersje, iż rada 
miejska postanowi zaskarżyć decyzję o 
rozwiązaniu rady miejskiej. W t ym ce
lu rada miejska będzie musiała wybrać 
dziś 2 pełnomocników, k tórzy w jej 

Lustracja targowisk i sklepów 

% » . U S U W E K A M I E Ń NAZĘBNY 

imieniu prowadzić będą później tę spra
wę. Zaznaczyć bowiem należy, iż za
skarżenie decyzji do N. T. A. nie wst rzy 
muje rozwiązania rady. 

1 * 1 

Jak nas informują, nominacja t ym
czasowej rady miejskiej nastąpić ma 
jutro. W ten sposób, zgodnie z powzię
t ym uprzednio planem, jeszcze przed 
15 b. m. odbyłoby sie pierwsze posie
dzenie, na k tó rym wygłoszone będzie 
expose budżetowe prezydenta miasta. 

Cenniki muszą być ściśle przestrzegane 
kwadracie ulic między Piłsudskiego a 
Pomorską. W sklepach skrupulatnie ba
dano ceny a r tyku łów pierwszej potrze
by. 

Funkcjonariusze starostwa grodzkie
go w asyście k ie rown ików komisaria
tów policj i, przeprowadzi l i wczoraj lu 
strację wszystk ich bazarów i targowisk 
miejskich. Celem lustracji by ło ustale
nie wysokości pobieranych cen oraz 
zbadanie stanu sanitarnego. 

Na ogół nie stwierdzono żadnych 
przekroczeń, czego dowodem, iż nie spo 
rządzono protokutów. 

Następnie komisja przeprowadzi ła 
lustrację zakładów fryzjerskich 1 wresz
cie — jatek i sklepów spożywczych w 

* * 
Starostwo grodzkie wyda ło wczoraj 

okólnik — ostrzeżenie do właściciel i 
wszystkich przedsiębiorstw handlowych 
w sprawie bezwzględnego przestrzega
nia cennika, ustalonego w porozumieniu 
z władzami administracyjnymi. Okólnik 
ostrzega iż pobieranie nadmiernych cen 
będzie surowo karane. (i) 

* I 

W związku z koniecznością rozsze
rzenie robót sezonowych, zarząd mie j 
ski wszczął starania o uzyskanie dodat
kowych k redy tów. Ponieważ zarząd 
miejski nie posiada uchwały rady o za
ciągnięcie pożyczek długo terminowych 
— starania dotyczą zaciągnięcia po
życzki k ró tkoterminowej z t. zw. r y n 
ku sztywnego t. j . ZUS i funduszów 
specjalnych ministerstwa skarbu. 

W sprawie tej wyjeżdżają dziś do 
Warszawy przedstawiciele zarządu miej 
skiego w osobach wiceprezydenta Ko
złowskiego i naczelnika wydz ia łu f i 
nansowego Konopki. ' (a) 

" " L A I K 0 , » , zatrudnionym przy budowlach. 
* * * 

M I E J -

Zarząd Miejski postanowił: 
wybudować jeszcze jeden zakład kąpielowy oraz pawilon w parku 

3. Haia.—36 urzędników wyjedzie na kurs specjalny do Warszawy 
Wczora j odbyło się pod przewodnie 

twem prez. Godlewskiego posiedzenie 
kolegium magistratu. Wzięl i w nim u-
dzial wiceprezydenci, dyrek tor zarządu 
miejskiego oraz naczelnicy wszystk ich 
wydz ia łów zarządu miejskiego. 

Na wstępie rozpatrzono opinię ko-
T * Ł ° o ! L l I ^ F N T o d , b ? d ą !misH'" 'do 'za T kupu i S P R Z E D A Ż Y nierucho 
H u , ^ a c h . o d 8 D ° 1 0 B M - L I C Z N I E w l o k a - 1 1 1 1 0 Ś c Ł n i i e j s k i c h w s p r a w i e nabycia dla 

miasta terenów pod budowę zakładów 
użyteczności publicznej. Po zapoznaniu 
się z planami wolnych terenów posta
nowiono zakupić w ie lk i teren o obsza
rze 15069 metrów kwadr , przy zbiegu 
ulic Podmiejskiej, Leczniczej, Kasowej, 
Łukasińskiego i Słowackiego. Na tere
nach tych zbudowane będą: duży miej
ski zakład kąpielowy, miejski ośrodek 
zdrowia, mieszczący w sobie przychod
nie dla chorych oraz 
skwery l zieleńce 

^ ^ ^ W Y S T K I C H przedszkoli. Rodzice, pragną- J 

*le8o S W e d z ' c c 1 ' w i m i y dopilnować powyż-

\ ^ M m u/ sklepach 
wypadki w śródmieściu 

^ <v?j y wczorajszej dokonane zostały 
" ' O T L N I I N * - ! . . J - - ! - < 1 _ ! - J L -

W ^Teściu dwie kradzieże 
WiG c..Magazynie przy zakładzie kra
WCY . N - Oelassena wyc ię l i w ciągu 
W R . n i e u | a w n i e n i 
>it i i 

dotąd -złodzieje o 
i w o w 

ami wyciągnęl i kupon ma-
ŁIJRTTII u o k n i e w y s t a w o w y m , i specjał 
ifiriat, a c z y k a m i wyciągnęl i 1 
tości , a nSie1skiego, 2 k rawaty i td . war 

j j o k o t o 300 zł. 
j l y e i g d o bnc j kradzieży dokonali z ło-
kortó, r ó w n ' c ż z okna składu sukna i 
% j J Werdygera przy ul. P io t rkow-
liater' , k t ° i ' c g o wydostal i k i lka sztuk 

2

n a t ó w wartości około 600 z łotych. 
V okonie ten sam sposób kradzieży 
c*ai$ \ Wypadkach pozwala przypusz-

I E I ' A N

D Z I A L A Ł A T U I E D N A S Z A I K A 2 , ( 5 

a .może nawet ci sami z łoczyńcy. 
Iz 

2 E N I E 
energiczne do-

(1) 

. N

 D a ż i a i * y a p t e k 
(h: ti. n „ d z ' , s i e i s z e i dyżurują następujące apte 

Następnie omawiano sprawę budo
w y odpowiednich urządzeń w parku 3 
Maja. W parku t ym miasto organizuje 
corocznie półkolonie letnie, na k tórych 
przebywa zazwyczaj około 5000 dzieci. 
Postanowiono wyasygnować 23.000 z l . 
na budowę pawilonu, w k tó rym mieścić 
się będzie jadalnia, schron, kuchnia 1 na 
t rysk i . Ze względu na zbliżający się ko 
nieć roku szkolnego, postanowiono przy 
stąpić do budowy pawilonu natych
miast. 

Z kolei uchwalono szczegółowy 
pian zabudowania terenów przy leg łych 
od południowej części miasta do rzeki 
Jasień. Miasto pragnie z góry zabezpie
czyć przed chaotycznym i bezplano-
w y m budownictwem. Szczegółowy 
plan zabudowania wy łożony będzie nie 

urządzone będą|bawem do przeglądu publicznego. 
Poza t ym celem przeszkolenia u-

Komitet nagrody m. Łodzi 
odbędzie swe posiedzenie w poniedziałek, dn. 19. bm. 
i n i / S 82 d (

1

)

1

w i a d l , J c m y ' w Ponicdzia- jdemll Sztuk Pięknych w Krakowie pro i 
tok.-19 bm. odbędzie sie w zarządzie Kazimierz Sichulski, delegat n s t y t m 
m e j s k m posiedzenie komitetu nagrody Propagandy Sztuki prof. Zygmunt Ka

in. Łodz i dla przedstawić, sztuk piasty- miński, delegat wydz.EE sztuk Z wer 
cznych, za całokształt pracy ar tys ty 
cznej. Jak wiadomo, nagroda m. Łodzi 
dzieli się ną cztery działy: l i teracka 

sytetu Stefana Batorego w Wi ln ie dr. 
Marian Morerowsk i , k r y t y c y sztuki dr. 
Michał Wal ick i , dr. Michał Sobecki 1 dr. 

plastyczna, naukowa z zakresu liurnani-i Władys ław Podsacha, prez. Godlewski, 
s tyk i i naukowa z zakresu nauk ści - jwiceprez. Pączek, naczelnik wydz ia łu 
s łych. W roku bieżącym przyznana bę
dzie nagroda plastyczna. 

W skład jury wchodzą: delegat m i -
H,^E I IŃT* k i e wicza (Zgierska 87), J. Hartmana nisterstwa W. R. I O. P. dr. Jerzy Sien-
CC2) A i ) 2 4 ) ' w - Rowińska (Plac Wolności j | t i e w i c z > delegat Polskiej Akademii U-
« r (WAin?.1??11 L s r k ? . , ( c ' K i « 1 " l a ' ^ ^ . U m i e j ę t n o ś c i dr. Zygmunt Batowsk i , z ( W Ó I 

Ke 
F. Wójcicki (Napiórkowskiego 

'"Pfi (Karolewska 48). 

oświaty i ku l tury, przedstawiciel mu
zeum im. Bartoszewiczów doc. Minich 
oraz 1 przedstawiciel rady miejskiej. 

O ile do togo czasu powołana będzie 
tymczasowa rada — dokona ona w y b o 
ru z pośród siebie delegata, w przeciw ejętności 

Akademii Sztuk Pięknych w Warsza - l nym wypadku delegata wyznaczy z po- drobniejszej wagi , 
wie — prof. Leonard Pękalski, z Aka- !ś ród społeczeństwa zarząd miejski, (i). 1 knięto. (s) 

rzędników miejskich postanowiono w y 
słać 36 urzędników do Instytutu nauk 
organizacyjnych w Warszawie, na cyk l 
w y k ł a d ó w o racjonalnej organizacji kon 
trol l administracji i gospodarki miej
skiej. Na cel ten postanowiono Drzezna 
czyć 900 zł. 

Bardzo ciekawą i słuszna uchwalę 
powzięto następnie w sprawie ekw iwa 
lentu dla tych pracowników, k tórzy z 
racji swej pracy zawodowej, narażeni 
są na niszczenie ubrania i obuwia. G łow 
nemu inkasentowi kasy miejskiej. 12 se-
kwestratorom wydz ia łu podatkowego, 
5 kontrolerom obchodowym wydz ia łu 
technicznego i 1 kontro lerowi wydz ia łu 
przemysłowego postanowiono orzyznać 
roczny ekwiwalent po 100 zł. na znisz
czoną odzież i obuwie w czasie w y k o 
nywania pracy zawodówek 

Następnie postanowiono orzyznać 
Patronatowi nad nieletnimi subwencję 
w wysokości 2000 z ł „ na założenie ogni 
ska i domu noclegowego dla chłopców, 
zaś na przedszkole SS. Felicianek pod 
wezwaniem „Opatrzności Bożei" przy 
ul. Jagiellońskiej subwencje w wyso
kości 200 zł. 

I wreszcie ustalono nowe ODłaty za 
leczenie chorych w szpitalach i sanato
riach miejskich. 

Na oddziale chirurgicznym oplata 
dzienna wynosić będzie zt. 5.50. na od
dziale wewnęt rznym — zł. 4.50, na od
dziale' skórno-wenerycznym — zl . 4.50 
i na oddziale p łucnym — z l . 5. 

Równocześnie postanowiono jednak, 
iż niezamożni mieszkańcy Łodzi będą 
częściowo lub całkowicie zwalniani z 
tych opłat. 

Po załatwieniu jeszcze ki lku spraw 
posiedzenie zam-

http://wydz.EE
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Słuźqca zamordowała dwoje staruszków 
następnie sama odebrała sobie życie. — Wolfówna prawdopodobni® 

była umysłowo-chora. — Straszna zbrodnia w n i u 
należącego do mieszkania państwa 
r iampl , jest o twar te . Powiadomiono o 
t y m niezwłocznie brata pani Hampl 
oraz najbliższy komisariat pol icj i . 

Działo się to w poniedziałek, 5-go 
kwietn ia w godzinach przedpołudnio
wych . Na zlecenie brata pani Hampl po
licja w y w a ż y ł a d rzw i . Już w ko ry ta 
rzu czuć by ło gaz. D r z w i od kuchni by 
ł y zabarykadowane. Trzeba je by ło 
również w y w a ż y ć . W wąskiej , ciemnej 
kuchni znaleziono na podłodze zw łok i 
służące] Zof i i Wol f . W sypialni panował 
zupełny mrok, albowiem okna by ł y 
szczelnie zasłonięte. Przy świetle elek
t r ycznym ujrzano leżące na podłodze 
z w ł o k i Antoniego Hampla oraz jego żo
ny. Śmierć nastąpiła wskutek ran, za 
danych przeważnie w głowę Jakimś 
tępym narzędziem. Oboje staruszkowie 
by l i ubrani. Antoni Hampl nosił swój 
codzienny garnitur, z czego policja w ł a 
śnie wnioskuje, że morderstwo dokona

ne zostało jeszcze w sobotę. 
Na nocnym stol iku leżał pusty port 

fel Hampla. Wed ług zeznań brata za
mordowanej, Hampl powinien by ł po
siadać w portfelu sumę około .S'00 szy
l ingów. Odzie się podziały te pieniądze 
— nie wiadomo. Możl iwe, że morder
stwo miało t ło rabunkowe i że W o l -
fówna miała wspólnika. 

W kuchni na stole znaleziono list, 
pisany ręką samobójczyni. Wo l iówna 
pisała go prawdopodobnie już po odkrę
ceniu gazowego kurka, albowiem pis
mo jej z początku wyraźne i czytelne, 
pod koniec traci już na jasności i u r y 
wa się nagle. L is t ten został zaadreso
wany do siostry morderczyni i samo 
bójczyni jednocześnie, a t re ić Jego jest 
następująca: 

„Kochana Różo!... Wczora j | lem 

nie wiem- Cos 
szłością?.. Sama 
mnie opętało. Teraz muszę P ° n 

karę za swój okropny czyn. *K 
strasznie teraz tego żałuję, ale 1 , 
jest za późno. Straszna to rzecj; 
Nie zaznam już nigdy spokoju. » 0 £ 
się odpowiedzialności. Od l>ó' K 
dżiny ulatuje już gaz... Ja jestem- • 

Na t y m u rywa się list morderczy"'' 
k tóra sama wymie rzy ła sobie surowa 
karę 

Wedle zeznań niektórych świadków 
Wol fówna nie by ła normalną dziew
czyną. Wpadała często w szał, a wOW-

chorei ufliy* 

Wiedeń, 6 kwietn ia . 
Onegdaj wieczorem w y k r y t o w W i e 

dniu potworną zbrodnię, którą popełnio
no prawdopodobnie jeszcze ubiegłej so
boty. Na przedmieściu Ot takr ing znale
ziono we w łasnym mieszkaniu nie ży 
w y c h 79-letniego . właściciela składu 
kuśnierskiego, Antoniego Hampla oraz 
73-letnIą małżonkę, Józefinę. W kuchni 
znaleziono zatrutą gazem świe t lnym 
30-lełnią służące Zofię Wolf , k tóra w 
pozostawionym liście przyznała się do 
popełnienia tej strasznej zbrodni. 

Stwierdzono, że Wol fówna otruła 
się dopiero w poniedziałek. 

Szczegóły tej strasznej tragedii przed 
stawiają się następująco: 

Małżonkowie Hampl mieszkaią w 
Wiedn iu przy ul . Neulerchenfelder 2; 
skład z futrami zaś posiadaią o ki lka 
domów dalej. W sobotę o godzinie ós 
mej z rana psrti Hamp! rozmawiała jesz 
cze w kory tarzu swego mieszkania z 
sąsiadką, której oznajmiła,-że odprawi 
ła swą służącą, ponieważ nie mogła już 
z nią dłużej wy t r zymać . 

Od tej rozmowy więcej już pani 
Hampl nie widziano. O godzinie drugiej 
po południu właściciele sąsiednich skle- <p • - • 

P Ó W zauważyl i , że skład Hamn ia jes t W y r o k w p r o C e s i e o nadużycia dewizowe. —Trzej zostali skazać 
' _ JL 1 - t • 1 - 1 S ,~ „ S ł 

czas czyni ła wrażenie 
s łowo. $ 

Według innej wersj i miała ona v 
oiiara złego towarzys twa. Policja 
wadzi obecnie intensywne śledztwo 

Wol fówna n g j ustalenia, czy 
by łam u ciebie, żeby się z tobą po- wspóln ików. Ki lku mężczyzn { 0 , 
żegnać. Popełni łam wie lk i grzech, nych znajomych Wo l f ówny — ares 
Dlaczego?... Strach przed przy- wano. (lu). ltatg-

Posiadanie walut nie jest przestępstwem 
a czterech oskarżonych sąd uniewinnił 

zamknięty. Przypuszczano 
przerwa obiadowa, Jakkolwiek żaluzje 
nie b y ł y spuszczone. 

W sobotę o godzinie 4-ej po południu 
widziano Woi fównę, wychodzącą ze 
składu kuśnierskiego. Szybko zamknęła 
drzwi na klucz i zapuściła żaluzje. Ody 
jedna z sąsiadek chciała ją zatrzymać, 
Wol fówna szybko oddali ła się, unikając 
rozmowy. 

Następnego dnia — w niedzielę, 4-go 
kwietn ia — widziano Woi fównę k i lka
krotnie na schodach oraz w bramie. Na 
pytania lokatorów odpowiadała nie
chętnie różnymi wyk rę tam i . Jednej z 
sąsiadek oświadczyła, że jej chlebodaw 
cy wyjechal i na ki lka dni do Karlsbadu 
Innej znowu zełgała, że jej pani udała 
się do konającego brata. W y k r ę t y te 
w y d a ł y się lokatorom bardzo podeirza-

f X ^ S S i c p j | S z a B t f c ł kupców żydowskich, grożąc podrzuceniem petardy 

Wczora j sąd okręgowy w Łodzi o-
głosił w y r o k w sprawie o nadużycia de 
w i zowe : 

35-letni Józef Rorman, 47-letni Ru
bin Frydman i 42-letni Samuel Kryńsk i 
uznani zostali w innymi wyk roczeń de
w izowych i skazani: Józef Rorman na 
1 rok więzienia z zawieszeniem w y k o 
nania kary na przeciąg 3 iat i 3000 zł . 
g r z y w n y z zamianą na dalsze 3 mics. 
więzienia, Rubin Frydman i Samuel 

Kryńsk i każdy na 6 mies. więzienia z 
zawieszeniem wykonania kary na 3 lata 
oraz po 200 zł. g r zywny z zamianą na 
10 dni więzienia. 

Moszek Wol f Traube, Godalie Szen-
k ie lewski , Szuiim Grynberg i Moszek 
Sztern zostali uniewinnieni. 

W motywach w y r o k u sąd podkreśl i ł 
że samo posiadanie walut zagranicz
nych i i ie jest, w myśl obowiązujących 
przepisów, przestępstwem Co do 4-ch 

M n n m R H n a n 
r W ~ W W W W W W ^ 

oskarżonych istniało jedynie domu 1 ietrtf' 

„Związek Krwawego Pierścienia" 
dejrzenia lokatorów wzmogły się, gdy) 
zauważono, że okno pokoju frontowego, 

PADEREWSKI 

PO RAZ P I E R W S Z Y I JEDYNY 

wystąp i w fi lmie 

S O N A T A 
KSIĘŻYCOWA 
jako wi r tuoz i aktor 

Na wokandzie Sądu Okręgowego 
znalazła się w dniu wczora jszym nie
z w y k ł a sprawa. Na ławie oskarżonych 
zasiadł 26-letni Bruno Kopczyński , o-
skarżony o stosowanie t e rom wobec 
kupców w północnej dzielnicy miasta. 

Ak t oskarżenia zarzucał Kopczyń
skiemu, że wykorzystu jąc niepokój 
śród kupców żydowskich, odwiedzał 
sklepy w północnej części miasta i do
magał, się od ich właściciel i okupu za 
to, że pod sklep nie zostanie podłożona 
petarda. Ponadto pisał oskarżony l isty 
do kupców, oczywista anonimowe w 
imieniu „Zw iązku Krwawego Pierście
n ia" . 

W dniu 16 października r. ub. Kop
czyński odwiedzi ł sklep Icka Chaima 

Czapnika przy ul. Zgierskiej 17 i żądał 
20 z ło tych, grożąc podrzuceniem pacz
k i , którą miał przy sobie a w której 
miała być petarda. Czapnik oświadczył, 
że pieniędzy akurat nie ma I polecił przy 
być oskarżonemu po k i lku dniach. 

W międzyczasie kupiec z łożył mel
dunek w policj i . Wdrożone obserwacje 
doprowadzi ły do ujęcia Kopczyńskiego. 
Osadzono go w więzieniu. 

Wczora j na rozprawie oskarżony nie 
przyznał się do w iny i wyjaśni ł , że nrzy 
by ł do sklepu Czapnika po zakupy. Rów 
nież wyp iera ł się, by p isywał l is ty z 
podpisem owego k rwawego związku. 

Sąd skazał Kopczyńskiego na 10 
miesięcy więzienia. (g) 

Nasz reporter zanotował... 

nie, że zajmowal i się handlem wałuj' 1 ' 
mi , a w sprawie karnej samo donim e ' 
manie nie wystarcza. Sąd pozatym fl' 
stosunkował się z rezerwą do zezna" 
świadka Sieradzkiego, ze względu 1 , 3 

pobudki, jakie nim k ie rowa ły , i dlateg0 

sąd 4-ch oskarżonych uniewinnił. 

Ukarani przez Starostwo 
Wczora j odpowiadali przed s v e

2 y 
starościńskim dwaj awanturnicy. k t 0

 e . 
w ubiegłym tygodniu napastowali P r .g_ 
chodniów o żydowsk im w.vKWa,]a I 1 

Pierwszy z nich, 34-letni strażak. k i . 
Spychała, zamieszkały przy ul. K° 
cińskiej 32, idąc wieczorem ulica K 0 

giewnicką ze sztyletem w reku n ^ i r 

wał przechodniów żydowskich. Ską 
ny on został na 30 z łotych z zam* 1 

na 5 dni aresztu. 0p\ 
Drugi awanturnik. 25-letni ^ . j i , 

Obanow, zam. przy. u l . Zgierskie] ' 
w stanie n ie t rzeźwym wszczął awaj11 
r y na ul icy Zgierskiej i pobił przy ^ 
kidku przechodniów. Podczas r < ^ r y 
znaleziono u niego nóż kuchennv. ^ 
skonfiskowano. Obanow został ska j 
ny na 30 zł. g r z y w n y z zamiana n 

dni aresztu. 

Referat karny starostwa grodź* 1 , 
łódzkiego poza t ym rozpatrywał na 
pujące sprawy porządkowe: ,J« 

Za strzelanie ze straszaka na w ' . r , 
skazany został 19-letni Józef ^ t Z . % ' 

W mieszkaniu własnym przy ul. Rzgowskiej 
nr. 151, w zamiarze samobójczym zażyła kwa
su solnego 25-letnla Melania Pilecka. Lekarz 
pogotowia stwierdził stan ciężki i skierował 
desperatke do szpitala. Powodem rozpaczliwe
go kroku były niesnaski rodzinne. 

HI 
W browarze firmy Keilich przy ul. Orlej 25 

w wypadku przy pracy odniósł poparzenia 
twarzy i piersi 24-letni Erwin Szmidt, zam. 
przy ul. Napiórkowskiego 39. Lekarz pogotowia 
skierował poparzonego do szpitala ubezpicczal-
nl. Przyczyną wypadku był wytrysk pary. 

* * 
* 

W przędzalni firmy Stejkowskl i Piekarski 
przy ul. Andrzeja 63, został przygnieciony 
przez salfaktor robotnik Stanisław Lewiński. 
Lekarz pogotowia umieścił poszkodowanego, 
orzekając stan groźny, w szpitalu ubezpieczani! 

Z okna pierwszego piętra domu przy ulicy 
Zawiszy 28 wypadła 3-letnia Brandla Sompoliń 

ny 9-letni Marian Sukalskl, zam. przy ulicy 
Żytniej 29. Lekarz pogotowia stwierdził złama
nie nogi oraz ogólne obrażenia ciała i skiero
wał chłopca do szpitala. 

Na ul. Grodzieńskiej w toku bójki został poi 
gany nożem i odniósł rany podbrzusza i głowy 
26-letni Stefan Pawłowski, zam przy ul. Kwie
cistej 35. Rannego opatrzył lekarz pogotowia. 

W klatce schodowej domu przy ulicy Wól
czańskiej 7, nieznana kobieta pozostawiła nie
mowlę dwutygodniowe płci żeńskiej. 

W miejskim domu wycliowawczyin przy ul. 
Krzemienieckiej 5, porzuciła dziecko jednomie
sięczne płci żeńskie] Helena Trzaskała, zam. 

! przy ul. 28 Pułku S. K. 30. 
Podrzutków umieszczono w domu wycho

wawczym. »* * 
Do komórki Stanisława Kowalczyka, przy 

ul. Wysokiej 11, zakradli się złodzieje i skradli 
bieliznę, przygotowaną do prania, wartości 

OrflS 
czyk, zamieszkały przy ul. Orne] 

AL na 15 złotych g rzywny . 
Za uprawianie nielegalnej B f 5 L |e'tri' 

dowej w kar ty skazany został ^'Q\0' 
Stanisław Graczyk, zam. przv u l : 
wackiego 15 — na 20 zt. i 5 di» z as 
względnego aresztu. Znalezione v° 
rewizj i 32 talie kart skonf iskowal i 0 , ^ 

Za handel w niedziele oraz w f ^ i : 
nach -niedozwolonych skazani z

3

0.|StłJ' 
Zelman Tuszyner, zam. przy ul. 1 ' rz? 
skiego 45 oraz Chaja Fuks. z a l]Vii l ! 1!! 
ul. Brzezińskiej 25 i Hersz H a t 3 w ' 0 P 
zam. przy ul . Młynarsk ie ! 28 — |,j2tH' 
zł. g r zywny z zamianą na 3 dni ar 

* * 
Za nielegalny ubój k r o w y . 

dodatku była chora, skazany z ° f / j i r ^ 

ska i odniosła obrażenia ogólne. Lekarz udzielił 250 złotych, 
dziewczynce pomocy na miejscu. | W lokalu ubezpieczalni społecznej przy ulicy. 

Na ul. PodrzcczneJ 8, potrącony został przez ( Lokatorskiej 11, nieznany sprawca 

etni rzezak. Boruch Lewin , zon1- ' ^ 
ul. Lotniczej 14 — na 50 złotvcn * gjfl 

skradł na\miartą na 7 dni aresztu. Nóż rz 
I samochód 4-lctnl Josek .larniewski. Chłopiec zo-'szkodę Arkadiusza J^diycha, zamieszkałego zGStal skonf iskowany. , 

Już wkró tce UROCZYSTA PREMIERA stał uderzony błotnikiem i odniósł obrażenia' przy ul. Przędzainiaiiej 5, rower wartości 150, 7 a natrętna że!'Faninp s k a z J l ł c?'1' 
»,, , « . * • — • — i zewnętrzne. Opatrzył go na miejscu lekarz po-.złotych. . , „„ - " . * , . „_,_ 0 r C ,.r, 

w Kinie „RIALTO"|gotowia. We wszystkich wypadkach sprawców pto-i*tal. na_7 dni bezwzględnego^ f^nr 
Na ul. Żytniej dostał się pod zaprzęg kon-' szukuje policja. 

Teodor HiiJer, nigdzie nic ni eldo$ 
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AL ŚWIĘTOCHOWSKI 0 ANTYSEMITYZMIE 
, r*sa endecka tendencyjnie i fałszywie cytuje. — Program endecki 
, e s t barbarzyński i niewykonalny. — Jakie jest wyjście z sytuacji. — 

Sprawa żydowska na terenie międzynarodowym? 
^ S d ° 4 m o ś c i L i te rack ie" rozpisały 

dyskusję na temat kwest i i ży
wień •" o t w i e r a tę dyskusję nestor 
s%rw!c txva Polskiego, Aleksander 
% u

 0 w s k i > ongiś herold pozy ty -

!e$wS a endecka, korzystając z tego, 
loźijJ- O c n o w s k i s t a r a s i e . przytoczyć 
^ i t ó ^ 0 0 i e l c t y w n i e argumenty anty> 
HaTw 0 r a z i c n przeciwników, zasto-
HiJ' a typowy dla niej chwyt, a mia-
mtl P r z VPisuje Świętochowskiemu 
8 t 0 r e on sam zaopatruje w uwa
żny i Z n e

 1 nazywa koncepcje an-
'ba/k k o " endeckie niewykonalnymi 
IJarzyńskimi. 

— iak zwykle, tak i tym r.azem— 
'ftka - P r z e c i e ż endekom tylko o wy-
Hto'̂  ś w i e t n e 8 0 nazwiska, o żyro 
S\Z,M°wskiego, a że cno będzie sfał-

QeSótem" przejmował... 
ditySp T" co mówi Świętochowski o 
ĉh j 'tyźmie w Polsce oraz sposo-

( ' niożliwościach walki z nim: 
^"^a ł towny wybuch antysemityz-
i h i i i l l a s wiązany bywa przyczynowo 
kłjj yyzmem. Niewątpliwie, ten przy-
^het ałał, a l e tylko jako pobudka i 

Antysemityzm nastrojowy 
Wi ° d Początku wejścia Żydów do 
% V a l e Ponieważ byli oni dla szla-
sw^fjranii niosącymi złote Jajka", 
\ M śmieszkę niewielką, zacho-
*1V s ' ę k ° rn le , nie wspinali się na 
"̂etn s t ° P " , e 1 poziomy społeczne, 
SM D o z ostawiono ich w spokoju a 
%nuDod życzliwą opieką. Za czasów 
^ j 1 ̂ zmogli się w Ilości, mocy, am-
V "Prawnieniach, ale naród pozba-
,%t S a"iodzielności państwowej nie 

któż by się z nich takim 

go gwałtów nie wyrównają swym zdzi
czeniem Jednej nocy św. Bartłomieja 
we Francji, nie mówiąc o wypędzeniu 
Maurów z Hiszpanii. 

Sumarycznie sprawa wygląda tak. 
Naród polski, chociażby go skrępo

wano najmocniejszymi zakazami i kara
mi, chociażby mu zastrzykiwano naj-
idealniejsze szczepionki miłości bliźnie
go, nie wytrzyma cierpliwie ogromnej, 
szybko pęczniejące] i zorganizowanej 
masy zupełnie obcego, kulturalnie ska
mieniałego żywiołu, nie podda się jego 
wpływom i panowaniu, będzie ciągle 
wybuchał nienawiścią w brutalnych si
takach, będzie w nich znleprawiał swo
je najczystsze i najwrażliwsze pier
wiastki, młodzież, a wyrzuci z kraju za
ledwie drobne odłamki żydowstwa. BO 
T Y L E BĘDZIE M O Ż L I W E . 

Żydzi i ich obrońcy wyleją na anty
semityzm rzeki złorzeczeń, zniewag i 
klątew, roztoczą w Jaskrawych obra
zach ohydę ich działań, przypomną spo
łeczeństwu polskiemu cały katechizm 

przykazań religijnych I cały kodeks o-
bywatelskich obowiązków, ale ten hu
ragan nabłyska 1 nagrzmi piorunami 
słów a walki nie powstrzyma. BO T O 
BĘDZIE N IEMOŻL IWE. 

Więc niema rozwiązania męczącej 
zagadki?" 

Przedstawiwszy w powyższy barw
ny i niezmiernie c iekawy sposób drama
tyczną sytuację Żydów w Polsce, Al . 
Świętochowski , zdawałoby się, wysu 
nie swoją — jedynie słuszną i wykona l 
ną — koncepcję ,w przeciwieństwie do 
odrzuconych przezeń opinii i metod, za
równo antysemitów, jak i Żydów. 

Niestety, te oczekiwania zupełnie 
niemal zawodzą. Odpowiedź bowiem 
jaką na to pytanie daje znakomity pi
sarz brzmi następująco: 

„Sprawa żydowska nie Jest wy
łącznie polska, lecz międzynarodo
wa, i na te] rozszerzone] podstawie 
powinna być uregulowana. Jeżeli 
to nie nastąpi, będzie ona w miej-

scach większego zgęszczenia Ży
dów ciągle dymiącym i często w y 
buchającym wulkanem nienawiści, 
którego nie zaleją i nie zgaszą na]-
obfitsze potoki oskarżającej lub bro 
niące] frazelogj i" . 

Nie przypisujemy in ic jatywie „mię
dzynarodowej" właściwości cudotwór
czych w rozwiązaniu trudnych zagad
nień doby obecnej. Zbyt wiele mamy 
ostatnio przyk ładów, że jest raczę] 
wręcz odwrotnie, że „międzynarodowy 
teren" jest zawalony problemami, z któ
r ym i dyplomacja europejska niebardzo 
sobie radzi... 

A Polska chce żyć i musi mieć spo
kój i dlatego dymiące 1 zatruwające 
atmosferę „wu lkany nienawiści" i fał
szu muszą być zgaszone... 

Siła zresztą tego rzekomego „ży
w i o ł u " nie jest bynajmniej tak w ie lka 
jak to — jedni błędnie, a inni rozmyślnie 
-i- przedst3Wiają... '• 

G" ^ " ^ " " o w a c z nimi otwarte] wal-
bu- a s i e - 0 M a J musiała zapalić 

f> k t , ' U y m Płomieniem w nlepodległo-
% 0 r a ruchowi antysemickiemu na-
\ v K r o k ą swobodę i rozmach. Ko
ił16 koii 0 w e w atakach tworzy głów-

5> iia, r w a t y w n a młodzież akademlc-
S c ^ a j ą c a się narodową, do której 
"adow . to s i e . rozmaite żywioły roz-

Oj| ? 1 a ^ 
w ; * a d a ń przeznaczenia osobnych 

Fanatycy-to ludzie chorzy umysłowo 
Człowiek nienawidzi zwykle tych, którzy nie są do niego podobni 

kierując się prymitywnym i ślepym instynktem 
„Manchester Guardian", pisząc o po

godzeniu się Hit lera z Ludendorfem, 
podkreśla że gen. Ludendorf jest orga
nizatorem krańcowego, do najwyższego 
stopnia fanatycznego ruchu antychrześ-
cijańskiego w Niemczech. Sędziwy ge
nerał wygłasza p r z y t y m tezy tak krań
cowo niezgodne z rzeczywistością i nie 
licujące z Jego powagą, że powstaje za
sadnicze pytanie, na jakim tle psychicz
nym może rozwinąć się tego rodzaiu 
fanatyzm, objawiający się w żyw io ło -

Osservatore Romano" z 1 kwietn ia , t łumaczyć, że największym nleprzyja-
Senza Chr is to" (bezlclelem człowieka Iest często sam czło

wiek? K im jest właściwie typ fanaty-
l b . w artykule 
Chrystusa) przytacza cały szereg przy
k ładów, wykazujących do jakiego z w y 
rodnienia dochodzi fanatyzm u ludzi 
schodzących na manowce fałszywego 
mistycyzmu lub brutalnego material iz
mu, pozbawionych nadprzyrodzonego 
świat ła w ia ry Chrystusowej . 

Skąd się bierze u ludzi fanatyzm? 
Bo wilki nie pożerają się wzajemnie — 
a ludzie? W imię dokt ryn politycz 

. Q r i'? 1 awanturnicze. 
^ E J * » " 

Wsiju. audytoriach dla studentów iy-
% 3 Poprzez bijatyki w gmachach 
Stirt, n» wybijanie szyb w sklepach 
i ,VvJaa'i e handlarzów z targów 1 w y -
| M C | , , n . i e gorszących starć we wszy-
l? I M '!"'ęiscach publicznych, ciągnie 
i "Smi b r u t a l n y c h rozpraw, których 
Ne .r^aią najostrzejsze środki rzą-
X [ c

 8 , , u l ą c e stłumić wrzenie 1 uda-
a.dm^ a ł ty- Pomimo przeciwdzia

łali, """stracyjnych i karno - sądo-
w C liiei| i y s e m l t y z m rozwija się coraz 
i n ia > , T d a o" i " z n , e tylko zreduko-
k4vvach w 1 , o ś c l 1 ograniczenia w 
ilz rv, , a l e doszczętnego wypędzenia 

c a / Ł D o g r a m B A R B A R Z Y N -
?'6 test J O W I C I E N IEWYKONALNY, 

we] nienawiści jak w "tym wypadku do jnych , wolności i braterstwa, tyranizują 
chrystianizmu. _j się^ [ mordują wzajemnie. _ J a k Jo^wjr-

Usprawnienie ubou rytualnego 
Konferencja w starostwie grodzkim z udziałem 

Mincberga i rabina Fajnera 
posła 

Program. Antyse-mici używa-V to 
3enta r, D r »talnych, obrażających e 
T? ^letb zasady prawa I moralności, 
la i1 lczas

 1 m o w l a Jasno czego chcą. 
I)» fyiiip o b r ° ń c y Żydów poprzesta-
d'iai).K, 'ja słownym piętnowaniu hań-

na obrzucaniu ich o-
Cinale'y?'e W s Pomlnaiąc wcale o tym, 
ih?*ącvoi "stosunkować współżycie 
uS\ w l1' czy Żydzi mają tu pozostać 
uC/"o . n , ezniienionyin położeniu poli-

°bti,i„ S p ° łecznym i z nieograniczoną 

Wczoraj w starostwie grodzkim od 
była się konferencja z udziałem prezesa 
gminy wyznaniowej żydowskiej posła 
Mincberga oraz delegata rabinatu rabi
na Fajnera w sprawie usprawnienia ubo
ju rytualnego oraz trybowania zadnich 
części mięsa, pochodzącego z tego ubo
ju. 

Przedstawiciele starostwa wskazali, 
iż dotychczasowy zakaz trybowania zad
nich części mięsa powoduje ustawiczne 
zmniejszanie kontyngentu mięsa rytual 
nego, albowiem władze administracyjne 

nie są w stanie ustalić dokładnego, kon
tyngentu, nie mając danych odnośnie 
konsumeji. Wprowadzenie t rybowania 
mięsa umożliwi wprowadzenie stałego 
kontyngentu, przyczyni się do uporządko 
wania koncesyj na jatk i i t.d. 

Poseł Mincberg oświadczył, iż w spra 
wie tej zwołane będzie w najbliższych 
dniach specjalne posiedzenie, gdyż w in
teresie religijnej ludności żydowskiej le
ży również jaknajrychlejsze unormowa
nie spraw ubojowych. (i). 

Czerwony Sygnał! 

Dli °da 

ó csrv

q J?zvvoju w liczbie I znacze-
H^iowaT. Po winna dokonać się jakaś 
»o °^i%w l redukcja przez dobrowoL 
1iftSDrawv a m o l ż e n i e n , e wystarcza, 
O ».'<rL . rozstrzyga. Antysemici 
' V 1 ' 8waw W o s w ° l e napaści, ra-
S!<K> n . . :

y usprawiedliwić argumen-
Iw! 1

 ńlM,1.
 r o b l a rewolucję, która ni 

ka3e i " „ 8 r z e c z n y c h i dobrot l iwych a 
brhKi 5 z cJ dzie posługiwała się środ 

3 Ooui;, y , 1 , i » że obecny antysemi-
C e c w S , i e s t sielanką Już nie tylko 
S "iąłVo" c ł l wojen, ale nawet wo

piści i wybuchów zbiorowej nle-
' ' Pewnością dziesiątki lat je-

Miądzy współczesnym rytmem ruchu ulicz
nego a życiem ludzkim iest mnóstwo analogii. 
Czerwone i ZIELONE SYGNAŁY regulują nie
tylko tempo wielkomiejskiej komunikacji, lecz 
i dążenia, plany i wszelkie przejawy ludzkiej 
pracy 1 inicjatywy. 

Postęp człowieka nie zawsze kroczy naprzód. 
Czasem zatrzymuje go coś, co jest silniejsze, 
coś, czego nie potrafimy zrozumieć, jak czer
wony, sygnał, który mówi nam „stop" 1 zatrzy
muje wśród drogi. 

Istnieje niewątpliwie siła, która kieruje tymi 
sygnałami, która w swojej niezmierzonej mąd
rości wie, że czasem człowiek musi przystawać, 
aby przez cierpienie nauczyć się, jak ma iść 
dalej. Bo niewątpliwie człowiek stale kroczy 
naprzód ku lepszej przyszłości, jeśli nie dla sie 
bie, to, dzięki swym cierpieniom, dla dobra bliż 
nich. • 

A gdy to nareszcie pojmuje, wówczas ZIE 
L.ONY SYGNAŁ pozwala mu rozpocząć na no 

wo nieugiętą wędrówkę ku wieczności. 
Ten doniosły problem społeczny znalazł swój 

wyraz w jednej z najwspanialszych i najwar
tościowszych powieści współczesnych Lloyda 
C. Douglasa p. t. „Zielony Sygnał". Powieść 
ta, przetransponowana na ekran, w przeróbce 
filmowej, jeszcze bardziej uplastycznia poru
szone w niej, niezwykle ciekawe zagadnienia 
socjalne. 

Główną rolę kreuje Errol Flynn, niezapomnia
ny ,-Kapitan Blood" i „Orzet Krymski", który 
po raz pierwszy stworzył kreację zupełnie od
mienną od swych dotychczasowych ról. Errol 
Flynn gra w filmie „Zielony Sygnał'' rolę leka
rza-społecznika, który poświęca swe życie dla 
dobra nauki. Partnerką jego jest urocza Anita 
Louise, bohaterka filmów „Sen nocy letniej" 1 
„Pasteur". , 

„Zielony Sygnał" należy do najbardziej war
tościowych obrazów tegorocznego sezonu. 

ka? Co w nim t kw i? Jaka jest jego za
gadka umysłu? 

Kim jest fanatyk? To człowiek, k tó
ry tworzy sobie monopol na fałszywą 
doktrynę, przekonany, że on jest ty lko 
rozumny, że jemu ty lko wolno dyk to 
wać prawa innym. I w tym przekona
niu nie cofa się przed żadną ohydą, ani 
zbrodnią, byleby dopiąć swego celu. 

„Fanatycy — to ludzie chorzy umy
s łowo" (Prof. Dr. A. Niedermayer. „Psy 
chopathologie"). Fanatycy — to auto
maty, ślepo posłuszne podszeptom swej 
„idee f i xe" . Sfanatyzowani wschodni 
derwisze rzucają się pod kopyta koni, 
na k tórych powraca z Mekki szeik z 
orszakiem. Hidusi, opanowani szałem 
fanatyzmu, rzucają się i toną w „świę
t y c h " nurtach Gangesu lub też rozrywa 
ni są kołami wozu, na k tó rym spoczy
wa ich bójstwo drewniane. 

W Rosji carskiej by ło mnóstwo sekt 
o charakterze chorobl iwego fanatyzmu. 
Prof. Bechtierew podaje, że sąd okrę
gowy guoernii włodzimierskiej sądził w 
r. 1902 pewnego sekciarza - fanatyka, 
k tó ry wznow i ł ofiarę Abrahama; nieiaki 
znowu Kursyn, należący do innej sekty, 
pod w p ł y w e m fanatyzmu i psychozy 
mistycznej zabił własnego syna „na 
ofiarę Bogu" (!) (Por. Bechtierew „ W n u 
szenie i jego ro l t w obszczestwiennej 
żyzni " ) . 

Znani są zabójcy, k tórzy popełnil i 
zbrodnię na podkładzie fanatycznego mi 
stycyzmu. Do takich należał Karol Gui-
teau, morderca Garfielda, prezydenta 
Stanów Zjednoczonych. Guiteau nie 
przyznawał , jakoby zbrodni jego pobud
ką miała być zemsta lub interes r.sobi-
sty. Zeznał on= „Podczas dwutygodnio
wych modłów (!) nabrałem przekona
nia, że Bóg rozkazał mi spełnić ten 
czyn (!!) (Por. Niedermayer „Psychopa
tologie"). 

Skąd się bierze fanatyzm? Stąd, że 
człowiek nienawidzi zwyk le tego, k tó ry 
nie jest do niego podobny. Nienawidzi , 
gdy się kieruje wyłącznie instynktem, 
gdy ignoruje głos sumienia lub gdy znle 
kształcą swe sumienie, zaślepiony py 
chą. I w ten sposób, obok nienawiści 
rasowych i k lasowych, które gotują spo 
łcczeństwom straszne burze, wzmagają 
się nienawiści partyjne, plemienne, dziel 
nicowe i tp . 
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D prawa i obowiązki delegatów fabrycznych 
Inspektorat pracy zwołuje konferencję w te j sprawie.— Per t rak 

tacje o umowę zbiorową w przemyśle budowlanym 
Donosi l iśmy niedawno, iż związk i 

zawodowe postanowi ły podląc ponow
nie akcie o unormowanie p raw i obo
wiązków delegatów fabrycznych, w y 
chodząc z założenia, iż w ten sposób 
uda się zapobiec wszelk im zatargom 1 
stra jkom, które wybuchają w fabry
kach. 

W związkach zawodowych odby ły 
się już w tej sprawie wstępne narady. 
K lasowy związek w łókn ia rzy postano
w i ł zwróc ić się do inspektoratu pracy 
z wniosk iem o zwołanie konferencji w 
tej sprawie. 

Dowiadujemy się obecnie, iż inspek
torat pracy wystosuje pisma do wszy 
stkich organizacy] p rzemys łowych, pro
sząc o wypowiedzenie się, czy zgadza
ją się na odbycie konferencji w te] spra
w ie I o przygotowanie kont rpro jektów 
regulaminu delegatów fabrycznych. 

Wczora j .delegacja związku maj 
s t rów fabrycznych in terweniowała w 
inspektoracie pracy w sprawie arbl 
trażu odnośnie plac majs t rów w W i 
dzewskiej Manufakturze. Insp. Kakow 
skl oświadczył delegacji, iż orzeczenie 

arbi t rażowe ogłoszone zostanie jeszcze 
w bieżącym tygodniu. 

Wczoraj odbyła się konferencja w 
sprawie zawarcia nowe] umowy zbio
rowe] dla robotn ików budowlanych, 
przy udziale przedstawiciel i przemysłu 
budowlanego i cechu oraz czterech or
ganizacyj robotniczych. 

Na konferencji robotnicy zażądali u-
stalenia płac: dla murarza i cieśli po 
zt. 1.35 za godzinę, dla sztukatora — 
zł. 1.50 za godzinę. Przedsiębiorcy na
tomiast zaproponowali po zł. 1.20 dla 
murarza i cieśli i zł . 1.40 dla sztukato
ra, nadmieniając, iż propozycja ich o-
znacza podwyżkę płac o 20 proc. w sto
sunku do roku ubiegłego. 

Robotnicy nie przyję l i jej jednak, 
powołując się na wzrost drożyzny, to 
też konferencja rezultatu pozytywnego 
nie dała. Na niedzielę zwołane zostało 
walne zebranie robotn ików budowla
nych dla powzięcia uchwał o dalszej 
akcj i . 

1*1 
Na skutek pisma zw iązków zawodo

w y c h sezonowców — na piątek zwoła
na została w zarządzie miejskim k o n 

ferencja w sprawie umowy 
dla robotników sezonowych. 

zbiorowej 

1*1 
Od czterech dni t r w a w fabryce 

pończoszniczej Ajzenberga przy ul icy 
Ż w i r k i 5 strajk na oryginalnym podło 
żu: F i rma zatrudniała robotników, na 
podstawie umowy z nimi, po 6 godzin 
dziennie. Przed k i l ku tygodniami f i rma 
nabyła w innej fabryce k i lka maszyn 
kotonowych, zobowiązując się zatru 
dnić tych robotników, k tórzy przy ma
szynach tych pracowal i . Robotnicy na 
tomiast oświadczyl i , że w razie zwięk 
szenia produkcj i , przed przyjęciem no
w y c h robotn ików winno się przede 
wszystk im przedłużyć im pracę do 8 
godzin dziennie. 

Konferencja, k tóra odbyła się wczo 
raj w inspekcji pracy nie dała rezultatu. 

•* 
< * > 

Inspekcja pracy podjęła wczora j ba
dania warunków pracy i płac w prze
myśle taslemkarskim 1 sznurowadlar-
sklm. Badania te mają dostarczyć ma 
teriału do orzeczenia komisj i arb i t ra
żowej w sprawie płac w tej dziedzinie 
przemysłu. (i) 

4Ji 
TEATR MIEJSKI. 

Dziś w czwartek o godz 8.30 wie«-
komedia Jarosława Iwaszkiewicza „Lal' . 
hant", klóra, jak wiadomo, otrzymała P1 jji-
nagrodę literacką Leona Reynela. Ceny 

W piątek, w sobotę i w niedzielę ° i° 
8.30 wiecz. bawić będzie publiczność P^ii* 
moru. werwy i dowcipu angielska »; „ytf 
Hux«ley'a .WIOSENNE porządki" w N I E 

wykonaniu Kossockiej, Ankwiczówny, 
skiego, Wjnawera, Tatarkiewicza i " U 1 ' t t l) 

W sobotę o godz. 4-EJ po południu p° Ijtft 
bezwzględnie ostatni przebój sezonu i<u 

na krze" Wernera. Ceny zniżone. 

TEATR POLSKI 
(Ceglelnlana 27). . 0 

Dziś, w czwartek dnia 8 kwietnia D r-
7 30 wiecz. dana będzie ciesząca 
powodzeniem arcyzabawna komedia 
Bałuckiego p. t. „klub Kawalerów 

Świetnie pomyślane dekoracje, 
sliumy, zabawne piosenki składają 

« 9 

wisko' nawskroś oryginalne. _|0seO*' 
Autorem pięknych i dowcipnych v 

0 
dowcipnych 

projel towat Jest Jerzy Wrzos. 
Dekoracje i kostiumy 

sław Dobrzyński. . 
Inscenizacja i reżyseria dyr. HUg°" 

cińskiego. 

0 ' 

Tragiczna Śmierć tony lekarza warszawskiego 
która przez omyłkę zamiast insuliny zastrzyknęła 

sobie strychninę 
Warszawa, 7 kwietnia. 

Ofiarą tragicznej pomyłk i padła mło
da, bo zaledwie 24 lata licząca żona le- ' 
karzą warszawskiego, Aleksandra Prę-
gowska, k tóra zamiast Insuliny zastrzy-
knęła sobie strychninę. 

D r Pręgowski ożenił sie zaledwie 
przed rokiem i, uzyskawszy dyplom le
karsk i , zaczął p rak tykę w lecznicy psy
chiatrycznej swego ojca. również leka
rza, na Mokotowie . 

Młoda mężatka cierpiała na silne m i 
greny, które leszcze przed jej zamąż-
pójściem lekarze leczyl i za pomocą in 
sul iny. 

Małżonkowie wróc i l i dopiero w u-
biegłą sobotę z Zakopanego. Wczora j 
młoda kobieta, k tóra dostały migreny, 
postanowiła, pomimo nieobecności mę
ża, zrobić sobie zastrzyk. Udała się do 
gabinetu dra Pręgowskiego i wy ję ła z 
apteczki męża odpowiednią amoułkę. 

Okazało się jednak, że w podręcz
nej apteczce w ampułkach od Insuliny 
znajdowały się od paru dni ampułki 
s t rychniny. 

Młoda kobieta, nie wiedząc o t ym, 
zrobi ła sobie zastrzyk, którego skutki 
okazały się katastrofalne. 

Gdy dr Pręgowski wróc i ł do domu 
i stwierdzi ł , że żona bardzo źle się czu

je, nie zorientował sie odrazu. co się 
stało. Dopiero gdy wys tąp i ły wy raź 
ne ob jawy zatrucia, pobiegł do lekarza 
1, zrozpaczony, oświadczył , że żona je
go umiera. 

Wszelka pomoc lekarska okazała się 
spóźniona i d rowa Pręgowska zmarła 
wkró tce. Ciało jej przewieziono do pro
sektorium, gdzie nastąpi .sekcja. , tv»**«w^ 

W kołach lekarskich trasriczna po
myłka doktorowej Jest.szeroko komen
towana. Naogół panuje przekonanie, 

że nie wolno pozostawiać insuliny w 
ten sposób, aby mogła sie znaleźć w rę
kach człowieka, nie posiadającego do
świadczenia i nie orientującego się w 
tym, że jest to niebezpieczny dla laika 
środek. Nie wolno też bv lo dopuścić, 
ażeby osoba, nie będąca lekarzem, sa
ma robi ła sobie zastrzyk i . Gdyby zajął 
się t y m człowiek, posiadający odpowie
dnie przygotowanie, tragiczna w swych 
skutkach omyłka z pewnością nie mia 
łaby miejsca. 

„Dni przeciwgruźlicze11 

Wczora j rozpoczął się w Łodzi mie 
śląc propagandy „Dn i Przec iwgruź l i 
czych" . Przystąpiono iuż do sprzedaży 
znaczków 10-groszowych, z k tó rych 
ca łkow i ty dochód przeznaczony jest na 
walkę z tą straszl iwą chorobą. 

Podkreśl ić należy, że z tych skrom
nych datków 10-groszowych przychod
nia przeciwgruźl icza w Łodzi przy u l . 
Narutowicza ot rzymała w roku ubieg
ł y m aparat Roentgena wartości 27.500 
zł., zaś kosztem 15.000 zł. wybudowano 
specjalny pawi lon dla dzieci gruźl iczych 
w szpitalu Anny Mar i i . 

• * 
W piątek, 9 bm. o godz. 8.15 wiecz. 

w wydzia le zdrowia przy ul . Naru towi 
cza 65 odbędzie się posiedzenie prezy
dium komitetu wykonawczego woje
wódzkiego komitetu „Dn i Przec iwgruź
l iczych" . (1) 
OFIARY ZŁOŻONE W ADMIN. „REPUBLIKI". 

Zamiast kwiatów na grób b. p. d-ra A. Land-
kofa składa zł. 10.— na t-wo „Linas Haclio-
lim" — I. Miejskie Amb. Dentystyczne. 

Zamiast kwiatów na grób b. p. I. Glicen-
szteinówej ofiarują zł. 19.50 na Żyd. Dom Sierot 
Północna 38. Koleżanki i Koledzy pozostałego 
rodzeństwa. 

PROGRAM ROZGŁOŚNI ŁÓDZKO 
POLSKIEGO RADIA. _ 

CZWARTEK, 8 kwietnia 1937 t, , fi 
6.30-6.33: Pieśń „Kiedy ranne ^ ' " W 

6.33—6.50: Gimnastyka. 6.50-7.P-
ka (płyty). 7.15-7.25: Dziennik . 
7.30: Program na dzisiaj. 7.30—7.35 tfl 
formacyj. 7.35—8.C0 Muzyka operowa ~l JOA 
8.00-8.10 Aud. dla szkół. 8 10-11.30 \ ^ 

muzyczny dla | f 
szkół powszechnych. „Wiosna w muzyce ypriJ' 
śni". Wykonawcy: Halina Sawicka - JJRF 

kowaka (sopran), Orkiestra rozrywkowa P,»' $# 
nisława Nagujewskiego. Prelekcja -~. JI,5'' 
kowski (z Łodzi na wszyst. rozgłośnie), 
12.00 Sygnał czasu z Warszawskiego ~ J J / 
torłum Astronomicznego. 12.00—12.03 

z Wieży Mariackiej z Krakowa- Se(fj 
12.03-12.40 Koncert Orkiestry Tadeusz* J\ 
dyóskiego (ze Lwowa). 12.40—12.50 | " 
południowy. 12.50—14.00 Koncert nyc*6"' 

14.57 Przerwa. ,j„«rt. 
14.57-15.00; Łódzkie wiadomości iWi0 

15.00 — 15.15 Wiadomości gospodarcze-
15.15—15.40. Lehar | Kalman — pły^' 
15.40—15.55. Odpowiedzi na listy * %\ , 

technicznych — wygi. Wacław J 3 " 
15.55—16.00: O wszyslkiem po tros^u , M 
16.00—16.20. Asy polskiego ekranu p $0> 
16.20—16 35. „Kwiecień" — pogadanka 

sława Sumińskiego dla dzieci łtarszł J 
16.35-17.00. Pieśni Polskie w wykonań'" y 

męskiego ,,Hasło" pod dyr. 
Raczkowskiego (z Poznania). 

17.00—17.15. „Wiosna miejskich lud*1

 Gf,b> 
czyi, wygłosi Wanda Woytowicz 

17 15 S-n.50. Mikołaj Modtner: Sonata 
op. 44 na skrzypce i fortepian. 
cy: Ignacy Rosenbaum — fortepian 
sław Ney — skrzypce. , ..ici'S 

17.50-18.00. „Książka i wiedza". O K8'5 | f </ 
niny Miedzińskiej: ,,Na niemiecki"1 

pracy" — dr, Henryk Woroszyński-
18.00—18 10: Pogadanka aktualna. gVl 

18.10—18.15. Przemówienie Kierownika 
wego Urzędu WF i PW — K r a k ó * ^ 

1815—18.17. Komunikat śniegowy * 
18.17—18.21. Wiadomości sportowe 
18.21—18.25: Wiadomości sportowe 
18.25—18.35. Orkiestra wojskowa gra- w 

18.35—18.50. „Zagadnienie chałupnic^ ^ 

i f °ra 

, f* teta 

IR 
•3U 
j J C k i m 
* % i a " , 

0 W a r s z a ' 
* > * e 

J a X z w i 
Okręg, 

. Pra 

' W 
twa -18.50. „Zagadnienie chałupnico* & 

e i okręgu łódzkim'^ — poi*****^ 
Stefan Chyr 
aktualna 

Teatr 

Kupony dla naszych Czytelników 
najbliższych dniach Cyrk opu W 

szcza nasze miasto. 
Obecny program cieszy się wy ją tko-

wo w ie lk im powodzeniem dzięki świa
t o w y m atrakcjom. Na specjalne wyróż
nienie zasługują występy 14 Abisyńczy-
k ó w (po raz p ierwszy w Europie), 7 

Clownów włoskich Carlo Medini , gwia
zdy f i lmowej Luiset ty Leers i króla hu
morys tów Bronowskiego. 

Zamieszczamy w dalszym ciągu ku
pon, k tó ry należy wyc iąć i p-vjedloży<2 
w kasie cy rku . 

ML U P 
„Republiki" do Cyrku Staniewskich 

p r z y A l e j a c h K o ś c i u s z k i 5 - 7 

Kupon niniejszy uprawnia przy kupnie bi letu do w p r o w a d z e n i a 
d r u g i e ; o s o b y na analogiczne mie jsce bezpłatnie. 

Ważny ty lko dziś w c z w a r t e k 8 k w i e t n i a o godz. 8.30 wiecz. 

p»?!& ' 

sce 
darczą wygłosi inż 

18.50—19.00: Pogadanka „ 
19.00—19.45. Powszechny Teatr Wy° u

 p <• 
premiera słuchowiska oryginalnej1. QM 
„Proces Ludwika XVI". Opracowa-,, ^ 
Colin (Francja). Przekład Jana 
skiego. 

19.45—2015. Muzyka rozrywkowa * 
Orkiestry Dęjcj Kolejowego fl 

nia Wojskowego pod dyr. Fcrdyn 
rota (z Krakowa). 

20.15—22.30. Koncert poświęcony 
la Młynarskiego. Transmisja 
Warszawskiej. ... O'1 

W przerwie nkoło godz. 2 1 ' • 
wieczorny i Pogadanka aktualna ̂ «'.V 

22.30-23.00. Miuyka taneenna - f-r" C«r' 
kiestra P. R. nod dyr. Zdzis!a,' 
skiego. r(>j(r. 

AUDYCJE ZAGRANICZNE',. 
19.15 RYGA. „ZacTPrct.cne sl:rryPe" 

retka Offenbacha. ,<' -
19.30 BRATISLAWA. ..Czart i Kns.a 

Dworzaka. (Tr. z Teatru). ^ra\c^ 
20.00 SZTOKHOLM. Skrzypek G. ft 

w koncercie symf. u) 
20.00 LILLE. Kwadrans polski. , tl»' ff ! 

20.30 BELGRAD. ..Mesjasz" — o r a ! > -
20.30 WIEŻA EIFFLA. „Jan z Pary*» 

J 

Boieldieu. 
21.00 'CRÓLEWTEC. Koncert Moi»^ et» 
21.00 RZYM. ..Carmen" — opera p l J 

Opery Król.). . . . - ^ 

Sai 
9en. 

A s i , 

pi 
"aizn: 

Moi 

°raz 
* PC 
'lam 

i 
U l i 
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Pogrzeb ś.p. 
m HejwoMiego 
ai odbył sic? 

% n C 2 e ś " i e prezesa 
vJ|' l1

Hfzewodnicząccg 

toen>!luia.J °dby ł sic? pogrzeb zgasłego 

3 u a 

pios«' 
Siijl' 

Pzorai 
' i Zw . Handlow-

,I n •-vwcjuniczaccgo Rady Okręgo-
i l u i Z w - Prac. Umys łowych Ta -

C Antoniego Hcjwowskiego. 
U,,, ^ '°stwo Grodzkie, w uznaniu za-
fati , 1 a r ' e g o , zezwol i ło na przejście 
i j y j t u ulicą P io t rkowska. Na :zelc 
h w w Pogrzebowego, za orkiestrą 
Ąvi. ó w S P- Akc. 1. K. Poznański, k ro -
C - C z ! o i l l ( o w i e łódzkiej Rady Okrg-* 

1 0 r a z poczty sztandarowe zw ' 
"klari , z , a W ( ) do \vych , wchodzących 

Ji 

Pogrzeb K. Szymanowskiego w Krakowie 

i% ' " , d z poczty sztandarowe związ-
Hlad g o d o w y c h , wchodzących v 
Ę r . Unii, za k tó rymi postępowały de 

zamiejscowych rad okręg->wy<-h 
Vje 'batami Głównej Rady w Warsza-
L . n a czele, niosąc 23 wieńce. Zn ka-
^ n u m P° s t < ?Powaty zwarte szeregi 

l!*0w związków pracowniczych., 
k j , ! ' " grobem, na s tarym cmentarzu 
Łii - . L 1 0 , c n 0 r y i m - Moniuszki oraz 

'ma' wykona ły pienia żałobne, 
t udomowienia wygłos i l i p. St. Gacki 
CP a w V ' P- Mi lewsk i , im. Rady 
ą l 8 ° w e j w Łodzi , p. Kałużny w imie-

Handlowców i inni . 
** 

ia q, z wiązku ze zgonem prezesa, Ra-
VyCLKrJjgowa Uni i Zw iązków Zawodo 
fckii.: P r a c o w n i k ó w Umys łowych pro-

Zwłoki wielkiego kompozytora spoczęły na Skałce w sąsiedztwie 
sarkofagów Wyspiańskiego, Asnyka i Lenartowicza 

z wiceprezydentem m. Białogradu dr. ruszył ul icami, na k tórych pal i ły się la-
Milanem Nesicem, prezesem chóru tarnie spowite k i rem. Ze wszystk ich do-
„Ob i l i c " na czele oraz przedstawiciele mów w śródmieściu spływają długie 

Kraków, 7 kwietnia. 
(PAT). Krakowskie uroczystości ża

łobne ku czci śp. Karola Szymanowskie
go rozpoczęły się już wcezsnym ran
kiem. 

Po przewiezieniu t rumny z dworca 
do kościoła Mariackiego, w, j r tę honoro
wą przy trumnie ustawionej w prezbi
ter ium objęli członkowie organizach i 
związków muzycznych z Krakowa. 

Już od godz. 10 rano ulice przyległe 
do Rynku oraz Plac Mariacki i Rynek 
Główny zapełni ły się o lbrzymimi rzesza 
mi publiczności, której nie zrazi ł nawet 
padający od rana deszcz. 

Około godz. 10 nawa główna kościo
ła N. M. Panny poczęła się zapełniać 

'delegacjami związków i stowarzyszeń 
muzycznych i kul turalnych ze sztanda
rami, spowi tymi krępą. Przed godz. 11 
przyby l i członkowie rodziny śp. Zmar
łego, reprezentant rządu wiceminister 

r. . fi 
.15- \ jj> 

mlofjr 
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cze. 
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i\Q r r a c o w n i k ó w Umys łowych pn 
Wi C u ^ U n ( ^owan ie stypendium imienia 
• U s za Hejwowskiego. Przcznacze-

Wani^ U s z u stypendialnego ustalone 
n 'e na najbl iższym zebraniu dele-

w. ( v ) 

komitetu obywatelskiego uroczystości 
pogrzebowych w Krakowie i przyby l i 
specjalnym pociągiem z Warszawy 
przedstawiciele warszawskich stowarzy 
szeń muzycznych, przyjaciele i wie lb i 
ciele talentu Zmarłego. 

Uroczysta mszę żałobną w asyście 
licznego duchowieństwa celebrował ks. 
biskup Rospond. W czasie nabożeństwa 
Filharmonia krakowska i połączone kra
kowskie chóry mieszane w liczbie k i lku 
set osób pod dyrekcją Bolesława W a l -
lek-Walewskiego wykona ły „Requiem" 
Berl ioza. 

Kondukt pogrzebowy 
Po mszy św. licznie zebrane w koś

ciele duchowieństwo zakonne i świeckie 
W~R. i Ó.P. prof. Ujejski, przedstawicie-[odśpiewało „Ky r ie Elcison", ks. prałat 
le władz miejscowych z wojewodą p.' Kul inowski pokropi ł trumnę ze zwłoka-
Gnoińskim, dowódcą okręgu korpusu, nii, po czym przy dźwiękach hejnałów 
gen. Nai-butt-Łuczyńskim. prezydentem '; pożegnalnych z Wieży Marjackiej t ru -
miasta dr. Kapl ickim, członkowie rady >nnę wyniesiono z kościoła i umieszczo-
miejskicj, senat Uniwersytetu Jagiellon- "o na wysok im rydwanie czarno-czer 

PRZY PRZEZIĘBIENIU! 
GRYPIE, KATARZE i 
l/yrattekum.-/, 

skiego, rektorzy i profesorowie wszyst
k ich wyższych uczelni krakowskich w 
togach, delegacje uczelni i stowarzyszeń 
muzycznych ze wszystk ich większych 
miast Polski, delegacja jugosłowiańska 

Samobójstwo córki 
rzęwsMegp 

Em!" I 

, wy1"1"/ 

im 
|3' gr, 

, m 

'"• W, .' " - Wilno, 7 kwietnia. 
joble g r z a ł e m z rewolwferu "ó f leBMIa 
rhtift°'e Przebywająca w majątku 
S i n a Wileńszczyźnie córka zmar-
1ot i a ^ r z e d paru la ty ś. p. gen. Daniela 
^ s g w s k i e g o 24-letnia Maria Kona 

" M ^ y c z y n y samobójstwa na razie nie 

^3 
n ai2iiakomitszych artystów ekranu 
I F R E D R I C M a R C H 
M v > N E L B A R R Y M O R E 

W A R N E R B A X T E R 
po raz pierwszy razem 

u ' a z cudowna JUNE LANG 
i n a r ° t c 4 n y m dramacie ludzkich serc 

""iiętności, rzuconym na fascynują
ce tlo najstraszliwszej wojny 

% < f i ^ e „EUROPA" 

flagi żałobne. 
Kondukt otwierają poczty sztandaro

we młodzieży szkół powszechnych i 
średnich, towarzys tw i zw iązków mu
zycznych, federacji zw . obrońców o j 
czyzny, karawan z wieńcami. Dalej nie
sione są wieńce oraz ordery i odznaczę 
nia Zmarłego, poczym kroczy ducho -
wieństwo. Szarfy spływając z rydwanu 
trzymają młodzi muzycy. Za trumną po
stępuje rodzina, przedstawiciele władz 
i delegacje instytucyi , stowarzyszeń i 
związków kulturalnych, i społecznych ze 
sztandarami. 

Na trasie pogrzebu przy placu W s z y 
stkich Świętych orkiestra miejska w y 
konała marsza żałobnego Chopina. Na 
placu Bernardyńskim orkiestra pułku 
piechoty ziemi krakowskie j pod batutą 
kpt. Wojakowskiego odegrała marsze 
żałobne. P rzy kościele św. Katarzyny 
międzyszkolny chór dzieci krakowskich 
w liczbie 500 w chwi l i przesuwania się 
konduktu żałobnego odśpiewał pieśń 
„Mi łos ierny Panie". 

Na Skałce 
W chwi l i wnoszenia t rumny na cmen-

Eksportacja zw łok ś .p .Karo la Szymanowskiego 
w Warszawie. 

OOOOOOOOOOOGOOOOOOGOC 

B a c z n o ś ć 
^*odzr i starzy 
. wkrótce 

M A T U R A " 

nej. Wiosna bowiem zawsze dostarczała kom 
itu do najczarowniejszych melo 

dyj,' najsilniej przemawiających do naszej wy 
azni. 
Rozgłośnia. Łódzka przygotowała specjalną 

audycję muzyczną, poświęconą wiośnie i prze
znaczyła ją d)a młodzieży. Audycja nadana zo
stanie w programie ogólnopolskim w dniu 8-ym 
kwietnia o godz. 11.30. m program złoią się, 
utwory na orkiestrę i wokalne, Udział w tym i 'k'-
poranku muzycznym weźmie Orkiestra Rozryw
kowa pod dyr. Bronisława Nagujewskiego oraz 

ompozycje 

<Ui * y c i a wszystkich 
' e ^czą t w mundurkach 

NATURA" 
W Ł - . - ^ ^ ^ ^ 

*•«««.• „REPUBLIKA" 
Sp. z ogr. odp. 

^stracja w Warszawie 
"erzbowall.tel. 310-18 

gramofonowych"od godz. 16.00 do 16.20, 
SKRZYNKA TECHNICZNA. 

Dziś w czwartek o godz. 15,40 koresponden-

wonym zaprzężonym w 6 koni, ok ry 
tych k i rem. 

W chwi l i ruszania konduktu orkies
tra reprezentacyjna K. P. W . wykonała . 
marsza żałobnego Beethovena. Kondukt <arz przy klasztorze OO. Paul inów na 

Skałce połączone krakowskie chóry pod 
dyr . Wal lek - Walewskiego odśpiewały 
Noskowskiego „Nad mogi łą" . 

Trumna została ustawiona na podium 
u wejścia do grobów zasłużonych, a z 
górnego podestu kościoła św. Michała 
przemówi ł prof. Ujejski. 

Następne przemówienia żałobne w y 
głosil i kolejno: imieniem miasta Krako
w a prezydent dr. Kapl icki, imieniem 
Uniwersytetu Jagiellońskiego i towa
rzys tw muzycznych w Krakowie •— 
dziekan U. J. prof. Jachimecki, a wresz 
cie w imieniu świata muzycznego całej 
Polski żegnał kompozytora prof. Kaz. 
Sikorski . 

W głębokiej ciszy egzekwia żałobne 
odprawi ł ks. biskup Rospond i trumnę 
wniesiono do grobowca, umieszczając ją 
w sarkofagu w najbl iższym sąsiedz
twie sarkofagów Wyspiańskiego, Asny
ka i Lenartowicza. Tu rozległy się o-
statnie dźwięki kapeli góralskiej, która 
wedle ostatniego życzenia zmarłego 
kompozytora, pożegnała go togami „Sa
bałowej nu ty " . 

Reorganizacja Intenden-
tury teatralnej 

Wczora j odbyło się, pod przewodnic
twem wiceprez. Pączka, posiedzenie w 
sprawie reorganizacji intendentury tea
tralnej. W. posiedzeniu wzięl i udział 
przedstawiciele wydz ia łów oświaty i 
kul tury, gospodarczego i urzędu kon
trol i oraz w charakterze doradcy dyrek 
tor teatrów Polskiego i Popularnego 
p. Moryc ińsk i . 

W wyn i ku narad postanowiono w, 
ten sposób zreorganizować intendentu-
rę teatralną, by umożl iwić organizacjom 
przysposobienia wojskowego, sporto
w y m , oświatowo-kul tura lnym i innym 
placówkom społecznym korzystanie z 
rekw izy tów teatralnych, (i) 

Żydzi — wrogowie Sowietów 
Ryga, 7 kwietnia. 

Z Kowna donoszą, że 30 Żydów, oby
wateli l i tewskich, k tórzy wyemigrowal i 
w swoim czasie jako turyści do Bi rob i -
dżanu, w tych dniach wróci l i do L i t w y . 
Zostali oni wysiedleni przez władze sc~ 
w^kję^jąko^ęjeme^ 

z kościoła Św. Krzyża 

Kronika radiowa 
WIOSNA W MUZYCE I PIEŚNI. (powiedz! na swoje listy, dotyczące spraw radio-

Wjosna, ia najpiękniejsza pora roku, opie-. technicznych, Skrzynkę wygłosi, jak zwykle, p. 
waną przez wszystkich poetów świata — zna- Wacław Janicki, 
lazła również swój wyraz w twórczości muzycz- ZAGADNIENIE CHAŁUPNICTWA. 
pozytorom tematu do najczarowniejszych melo-1 , Pojęci* chałupnictwa nie jest dotychczas do-

jsilniej przemawiających do naszej wy- statecznie zdefiniowane - rozumieć lednak pod 
obraźni tą nazwą należy formę pośrednią między rze

miosłem a fabryką. Sprawa chałupnictwa zwła
szcza w ostatnich czasach nabrała wiele aktu 
alności ł dlatego Rozgłośnia Łódzka poświęca 
jej specjalną pogadankę, którą w dniu 8 kwiet
nia o godz. 18.35 wygłosi Stefan Chyrczakow-

TRUD RYBAKA - KASZUBY. 
Pod powyższym tytułem w dniu 9 kwietnia Halina Sawicka - Wyszkowska. W programie . r 

Moniuszki, Maszyńskiego; Niewia- Rozgłośnia Łódzka nadaje felieton Mieczysława 
domskiego Griega i innych. Zydlera, poświęcony pracy, warunkom życia 

Słowo wstępne i objaśnienia do E O . 5 w . 4 6 l - ' L ° « ^ ^ ! 2 & ' I - f e f & l Z Wiele miejsca w swoim felietonie autor poświę
ca połowowi węgorzy na naszym polskim wy
brzeżu. 

nych utworów wygłosi prof. Jerzy Sulikowski 
CHÓR RADIANA PRZED MIKROFONEM 
Niedawno zorganizowany chór rewellersów, 

Radiana, koncertujący obecnie w restauracji MII7YKA 
,Tivoli" wystąpi-w dniu 8 kwietnia o godz 16 T • • " R L ? M Y , i .-EUROPEJSKIEJ", 

przed mikrofonem Rozgłośni Łódzkiej* dając 1 AA J™?™8'^""1™ ,S?T°we\.i. ł a n e « n e j , na 
program złożony z najlepszych przebojów swe- t W T J •

 r Ó i n y c h - i 0^ a h P t t b , ! f»y<* P " « 
go repertuaru. ' Rozgłośnię deszą się dużym powodzeniem wśród 

Koncert ten zostanie nadany zamiast umie- " w - u - ! 7 ' , , . , ,. . , 
szczonej w programach łódzkich audycyj z o vt 1 TI1*?™ d n . l a c h „ radiosłuchacze znów 

l | usłyszą dwie transmisje: 9 kwietnia z restaura 

ci łódzkiej skrzynki technicznej otrzymają od- manowej. 

cji ,,Roma", gdzie gra zespół Władysława Kraj-
kowskiego oraz z kawiarni ,,Europejska", gdzie 
koncertuje zespół Haliny Adamskiej - Gross-

GRAND KINO DAMA K A M E L I O W A 
I.,"J.LTYDZ,l?iL« w r o l i S»«wneJ G R E T A G A R B O 
REKORDOWEGO 
POWODZENIA UWAGA! Każdy widz uczestniczy w wielkim konkursie, kt. nagrodę 

ULGI WAŻNE stanowi przelani i 8-odnlowy luksusowy pobyt w Paryżu. 

[1S1JI0 Pocz.4, 6, 8, 10 
EUGENIUSZ BODO 
Grossówna — Orwld 

w najlepszej polskiej komedii 

PIĘTRO WYŻEJ 
W 3-cim tygodniu O f ł a t n l e 
CENY ZNIŻONE duli 

na wszystkie seanse od 

http://EO.5w.46l-
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Bank Polski 
Pierwszy kwar ta ł tego roku upłynął 

w Banku Polskim pod znakiem konty 
nuacji t ych tendencji, jakie się zaryso
w a ł y w roku ubiegłym. 

Wyraża ją się one w dalszym w z r o 
ście rezerw kruszcowych. Rezerwy te, 
które na ult imo roczne wynos i ł y 392 
mil. , osiągnęły kwotę 406 mi l . Bank nad
rabia powol i ale systematycznie swoje 
st raty w zapasie złota tak silne zwłasz
cza w początku 36 roku. 

Wzrasta także zapas dewiz, osiąga
jąc cyfrę 35 mi l . (powiększanie zapasu 
dewiz, wobec ich mniej więcej faktycz
nej stabil izacji, połączone jest teraz nb. 
z mniejszym ryzyk iem strat aniżeli 
przed n iedawnym czasem). 

Łącznie zapas złota i dewiz od po
czątku roku zyskał bezmała 20 mi l io
nów. 

U ła tw ia to Bankowi ekspansję k re
dy tową, k tóra też czyni widoczne po
stępy. Równowaga skarbowa pozwala 
Bankowi na rozwinięcie silniejszej ak
tywnośc i na odcinku k redy tów handlo
w y c h (dyskonto b i le tów skarbowych 
maleje). 

Główna forma k redy tu handlowego 
udzielanego przez Bank — dyskonto 
weks l i — wykazu je szczególnie silną 
tendencję wzros tu . W samej ostatniej 
dekadzie marcowej portfel wzrós ł o 17 
mi l . Przekroczy ł obecnie znowu sześć
set mi l ionów. 

Interesujące jest, jaką postawę zaj
mie Bank wobec zarysowującego się na 
rynku pieniężnym głodu kredytowego. 
Omawial iśmy tu powody i objawy tego 
głodu. 

Jak narazle, widoczne jest, że kie
rown ic two Banku zdecydowane jest za
spakajać ten głód. A właśc iw ie — łago
dzić. 
m -Nadwyraz interesujące jest — do ja

kich granic k ie rownic two Banku zdecy
dowane jest posunąć się w akcji skupu 
portfelu wekslowego. 

Mamy na myśl i nie ty lko względy na 
zachowanie swego status, n iewątpl iwie 
dzisiaj zupełnie pomyślnego. W równej 
mierze także mamy na uwadze względy 
ogólnej po l i tyk i gospodarczej, ponieważ 
rzecz w sposób dla każdego jasny zazę
bia się o problem poziomu cen w Po l 
sce. 

Najniższa przyszłość da nam niewąt
pl iwie odpowiedź na to pytanie, az. 

Wieści gospodarcze 
MOŻLIWOŚCI ZBYTU DRZEWA POLSKIEGO 

NA KUBIE. 
Drzewo polskie iest już znane na rynku ku

bańskim, Jakkolwiek wszystkie dostawy doko
nywane byty do tej pory za pośrednictwem i|rm 
zagranicznych. Jedynym gatunkiem drzewa pol
skiego, kupowanym na Kuble, jest jodła używa
na do fabrykacji skrzyń do opakowania 1 zastę
pująca jodłę kanadyjską. Warunki płatności 
obecnie przyjęte przewidują 60-dn]owy kredyt, 
lub gotówkę za dokumenty z dwoma procenta
mi rabatu. 

Bliższych Inłormacyj może zainteresowanym 
udzielić Państwowy Instytut Eksportowy. 

PROSPERITY W AMERYKAŃSKIM PRZEMY
ŚLE STALOWYM. 

Zamknięcie bilansowe znanego amerykań
skiego koncernu stalowego United States Steel 
Corporation za rok 1936 odzwierciedla wzrost 
produkcji i obrotów, jaki zaznaczył się w ostat
nim czasie w amerykańskim przemyśle stalo
wym. Wydobycie rudy w kopalniach należą
cych d^ koncernu wzrosło w stosunku do po
przedniego roku o 66.1 proc, a wydobycie wę
gla i 56.2 proc. Wytwórczość koksu zwiększy
ła się o 64.2 proc, stal) S U R O W I ! o 51.9 proc, a 
wytworów walcownlanych o 47.6 proc w sto
sunku do roku 1935. 

Równocześnie wzrosła rrodukcja cementu o 
48 proc, co świadczy o ożywionym ruchu budo
wlanym w '.anach Zjedno-Tonych. 

NOWE FABRYKI CEMENTU W ROSJI SO-
wTECKDZJ. 

,W roku bieżącym wybudowane będą w Ro
sji Sowieckie! cztery nowe cementownie, a mia
nowicie w okolicy Moskwy, Leningradu, Brlań-
ska ] na północnym Kaukazie. Roczna zdol
ność wytwórcza tych przedsiębiorstw wynieść 
ma 6 milionów beczek cementu. •" 

Prócz tego planowane jest wybudowanie 
przypuszczalnie w roku przyszłym trzech no
wych cementowni we wschodniej i zachodniej 
Syberii, Jakoteż w Tadżlklstnnio (część dawniej
szego Turkiestanu). Fabryki te posiadać będą 
roczną wytwórczośi w wysokości 2.420.000 be
czek cementu. 

9 kwietni a 937 r. Dział gospodarczy — tel- 211 -6&-

Zniżka cen przędzy bawełniane 
Jhinistersttvo Srzemusłu i Handlu ustalił0 

nowe cenu, niższe o oftolo 5 proc. 
Warszawa, 7 kwietnia. | wełnianej jest od dnia 9 bm. cena w wy

sokości zl. 3.88 — zł. 4.05 za 1 kg., t. i. 
c. am. zl. 43,5.-45,5 dla nr. 2411 (osno
wa bawełniana, na cewkach), zaś dla in
nych numerów przędzy — ceny, wyni
kające z powyższej ceny jako wyjścio
wej oraz z obowiązujego klucza. 

W razie stwierdzenia przekraczania 
. przez daną przędzalnię ustalonych cen 

komisję i przędzy bawełnianej, będzie komisja po 

(PAT) . Ministerstwo Przem. i Han
dlu komunikuje, iż w związku z t rwają
cą od dłuższego czasu nadmierną zwyż
ką cen przędzy bawełnianej zostało u-
stalone, że obecne ceny przędzy winny 
być obniżone z dniem 9 bm. o ca 5 pro
cent. 

Ministerstwo powiadomiło 
porozumiewawczą w Łodzi , pozostającą 
pod przewodnictwem delegata M in . 
Przem. i Handlu przy Zrzeszeniu P ro 
ducentów Przędzy Bawełnianej, iż mia
rodajna dla prac komisji porozumie
wawczej przy rozstrzyganiu przez ma 
sporów na tle cen i dostaw przędzy ba-

N I E « I 

rozumiewawcza ograniczała przydział 
bawełny tej przędzalni, na rzecz odnoś
nego zakładu przetwórczego. Niezależ
nie od tego, wstrzymanie przydziału ba
wełny przędzalni może nastąpić również 
przez delegata ministerstwa przy zrze
szeniu producentów przędzy bawełnia

nej, o ile stwierdzony zostanie - t , 
pl iwy fakt przekraczania tych C I , 
W stosunku do f i rm handlowych, ' L . 
niących się dostawami przędzy dla -
kładów przetwórczych, otrzymała K 0 J J . 
sja porozumiewawcza upoważnienie 
minowania tych firm od dostaw P.„y 
dzy, które będą pobierały wyższe <<* 
od określonych. a 

Jednocześnie ministerstwo za Z"aL;a 
iż została wydana z mocą obowiaz U I^ e 

od dnia 9 bm. instrukcja w sp r a 

przydziału przędzy bawełnianej. " S ' ^ . 
jąca podstawy dla równomiernego L A 
działu przędzy pomiędzy wszys , B 

zakładami przetwórczymi. 

Z a s t ó ! w h a n d l u włókienniczyni 
Wzrost zapasów towarowych.—Nikły zbyt z powodu chłodó* 

Sytuacja w przemyśle i handlu w łó - ,n iaml .Kup lec two wyczekuje, aż nastąpi 
k ienniczym w okresie ostatnich tygodni , większe zainteresowanie ze strony kon 
wykazuje pewne ob jawy pogorszenia 

Po znacznych obrotach, jakie prze
mysł dokonał na początku bieżącego 
sezonu, począwszy od drugiej po łowy 
marca ożywienie w handlu ustąpiło i do 
chwi l i ob»cnej na rynku tkanin panuje 
znaczna stagnacia. 

W b r e w ogólnym przewidywaniom 
kupiectwa, k tóre spodziewało się nie
zwłocznie po świętach większego oży
wienia zbytu — popyt n a ' towary ze 
strony prowinc j i jest bardzo mały . Ku-
piectwo prowincjonalne, które miało w y 
ją tkowo słaby sezon przedświąteczny 
i nie zbyło całkowicie towaru zakupio
nego w lu tym i marcu, nadsyła z w r o t y 
i nie śpieszy się z dalszym zamówie-

sumentów towarem letnim, co zależy w 
wie lk im stopniu od pogód. 

Jak dotąd — zwłaszcza słabo idą 
tkaniny, obliczone wyłącznie na zbyt na 
ws i . Nakreślony stan rzeczy jest źród
łem pewnego pesymizmu w tych ko
łach przemysłu włókienniczego, które 
p rzyw iązywa ły wiele nadziel do po
większenia konsumpcji ws i w zakresie 
tkanin, opierając swoje przypuszczenia 
na si lnym wzroście cen zbóż. 

O ile chodzi o rynek łódzki , to w y 
razem sytuacji jest tutaj zjawisko dość 
poważnego wzrostu składów towaro
w y c h w przemyśle 1 handlu i wy ją tko 
w o sllnel ciasnoty gotówkowej . Po l icz
nych tranzakcjach zawar tych na począ-

Sztuczny jedwab i wełna 
produkowane są w Anglii w tempie przyśpieszonym 

Przyśpieszenie tempa zbrojeń Angl i i 
spowodowało n i ezwyk ł y wzrost pro
dukcji w przemyśle sztucznego jedwa
biu oraz w gałęziach związanych z t y m 
przemysłem. Tak więc produkcja we łny 
syntetycznej oraz sztucznego jedwabiu 
wynios ła w ubiegłym miesiącu około 12 
mi l ionów funtów, z czego na sztuczny 
jedwab przypada przeszło 9 mi l ionów 

funtów, reszta zaś na wełnę syntetycz
ną. 

Wzmożona produkcja fabryk sztucz
nego jedwabiu spowodowała jednocześ
nie n iezwykle silny wzrost zapotrzebo
wania na celulozę, k tóra na rynku an
gielskim gwał townie drożeje. Podkre
ślić przy t y m należy, że terminowe do
s tawy celulozy szwedzkiej natrafiają na 
coraz większe trudności. 

tku sezonu - - przemysł w łók ie" " ' , ^ 
— pracował w ostatnim okresie bar 
intensywnie, licząc na dalsze \ & \ 4 
zwiększenie się zby tu w mlare P° s L 
kampanji letniej. Jak wiemy, zby* ] J 
nin w ostatnich tygodniach by ł Wji 
słaby, co spowodowało nagromadź.,,, 
się na składach znacznej ilości tow" 

Panujący ostatnio zastój w 
włókienniczym i narastanie zapas 0 * u 
waru letniego jest również, źródłem V 
nej depresji psychicznej, jaka sie » 
dacznia na rynku 

Ze strony n iektórych 
wypowiadane są zdania, że P r*" c 'yi | 
przeszacował możl iwości konsumP • ̂  
R \ ; T I L V I I T M R ^ L A R Ł Ł I I R Ł Ł I L R O Z U M C H ^ rynku i wz ią ł zbytn i 
dukcj l . 

Trudno ustalić, czy pogląd po%v-Vfjjp 
iest faktycznie usprawiedliwiony- J | 
wątp l iw ie niektóre przeds ięb i ° { 5 1 
przemysłowe powiększy ły na u ' u f ' P L 
zon letni swą wytwórczość, n a , ^K' 
również pewne przesunięcia w c " K j -
terze produkcj i poszczególnych P1/.^ 
siębiorstw jednakże w sumie P r ° 
uległa — sadząc z cyfr Importów' 3 1;^, 

Dalsza zwyżka na rynku papierów 
Zwiększony popyt na akcje Banku Polskiego 

Na rynku wa lo rów , zanotowano w 
dniu wczora jszym w dalszvm J S I Ą G U 
zwyżkową tendencje dla papierów war 
tościowych przy zwiększonym popy
cie i zmniejszone) podaży na rvnku pry 
wa tnym. 

Z papierów procentowych złoto
wych 3 proc. pożyczka inwestycyjna I 
i I I emisji, uległa zwyżce o 50 punktów; 
na łódzkim rynku p rywa tnym papie
rem t y m obracano po kursia 65.65 w 
płaceniu, 66:65 w żądaniu (I emisja) 0-
raz 63.85 w płaceniu. 64.85 w żądaniu 
( I I emisja). 5 proc. pożyczka konsoli
dacyjna w grubszych odcinkach uległa 
zwyżce o całe 100 punktów, osiągając 
53 w płaceniu, 54 w żądaniu. 5 proc. 
pożyczka konsolidacyjna w drobnych 
odcinkach zwyżkowa ła o 50 ounktów 
do 51.75—52.75. 25-punktowa zwyżkę 
zanotowano dla 5 proc. pożyczki kon-
wersyjnej w drobnych i grubs7vch od 

nych 5 proc. łódzkie l isty zastawne se
r i i XK uległy zwyżce o 50 punktów, do 
chodząc do 51.50 w płaceniu. 52 w żąda 
niu. 50-punktową zwyżkę zanotowano 
również dla 5 proc. w f i s zawsk i ch l i 
stów zastawnych nowych do 56.50 w 
płaceniu, 57.50 w żądaniu. 

Z papierów procentowych dolaro-
w y c h mocniejszą tendencje zanotowane 
dla 6 proc. pożyczki dolarowej, k tóra 
zwyżkowa ła o 50 punktów do 53.50 w 
płaceniu, 54.50 w żądaniu. 

Na łódzkim rynku p r y w a t n y m pozo
sta łymi papierami obracano D O kursach 
4 proc. pożyczka dolarowa — 45 w pfa 
ceniu, 46 w żądaniu, 8 proc. uożyczką 
Di l lonowską 51.50—52. Kurs ufjćlalny 
7 proc. pożyczki stabil izacyjne! w y n o 
sił nadal 368; na łódzkim rynku p rywa t 
nym papierem tym obracano O J kursie 
367 w płaceniu. 368 w żądaniu. 

Akcje Banku Polskiego ubtr iy zno 

surowca — niewielkiemu tylko \ * 
szenlu. Ze względów powyższy c ' J ; 
ważamy, że pertraktacje, jakie r ,

g J 
odczuwa obecnie posiadają raczej\ t. 
źródło w słabości finansowej P r P

 o f i« ' 
tów i szybkim wchłonięciu przez v 
mys i I handel wo lnych kapitałów- .,„; 

Spodziewane wraz z ociep'1'1 f 
zwiększenie się tranzakcji, w y w o ' * ^ 
żądane odprężenie I spowoduje 
wlednią zmianę w nastrojach r.ui* 

w y c h 

' I I I M M M IFT ' . M M iMl U\ M I W ^ ' ' " * 

NOTOWANIA BAWEŁNY 
z dnia 6 kwietnia 1937 r. 

NOWY YORK. Loco 14.96, kwiec' 8!^ 
maj 14.36—37, czerwiec 14.30, l:pie<= 1 .-
sierpień 14.06, wrzesień 13.88, paźdz i fU 
—13.73, listopad 13.68, grudzień 1364- ' 
czeń 13.67, luty 13.69, marzec 13 71. 

NOWY ORLEAN 
gru 

ciukach do 54.50 w płaceniu. 55.50 w ( w u zwyżce u całe 100 punktów; na 
żądaniu (grubsze odcinki) oraz 53.75— , łódzkim rynku p r ywa tnym obracano 
54.75 (drobne odcinki). | nimi po kursie — 101.50 w okoceniu, 

Z papierów procentowych p rywa t - 102.50 w żądaniu, (y) 

piec 14,18, październik 13.67, grudz2 

styczeń 13.72, marzec 13.75 
LIVERPOOL. Loco 8.00, kwiecień , 

7.78, czerwiec 7.79, lipiec 7.81, «lc.r „»d V 
wrzesień 7.72, paździednlk 7 67, l i s ' ° V i e 

grudzień 7.60, luty 7.60, marzec 7.60, 
7.59, maj 7.58. .. \,t 

EGIPSKA. Loco 12.65, maj ll-9?«« 4 
1 1 . 8 5 

S T O P 8 

ił. 

12 00, wrzesień 12.20, październik 
UPPER. Loco 9.68, maj 9.31 

wrzesień 9.02, paździednik 8.96, 
styczeń 8.89, marzec 8.88. n»^V 

BREMA Loco 17.06, lipiec 14.45. P tf,f 
nik 14.68, grudzień 14.76, styczeń 14'" 
- 15.04. M , W 

ALEKSANDRIA (Sakellaridis). f 7 g J 
lipiec 22.10. listopad 21.60, styczeń i l ^ c c !J 

ASHMOUNI. Kwiecień 17.57, «*eJrU 1 

sierpień 17.04, październik 16.51. W*1 

luty 16.42, 
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Obrady kupców drzewnych 
l k d c y l ° S»C w a l n e zebranie człon-
HV. towarzyszen ia Kunców i Prze-
,^'owców Drzewnych Państwa Po l -

?°< oddział w Lodzi , 
ij. e b f an ie zagaił prezes Stowarzyszę 
t J MikołaJ Jakubowicz, zapraszając 
L Pfzewodniczącego dyrektora Zwiąż 
, y ^ p c ó w i Przemys łowców Drzew-

p w Warszawie p. Wo lkow icza . 
Iret? 2 , °żen iu sprawozdania Drzez S Ó 
^i\a\Z Z działalności Stowarzyszenia 
<o\v!„i w Łodzi , zabrał Kłos dyr . W o ł -

^ ó r y wskazał ,na konieczność 
% k , n i a s ' e wszystkich firm drzew
cu*. K w e s t j a ta jest od k i lku miesięcy 
Wo r o z w a ż a » ' Z D przemysłowo-
! J U s o

 W y c h ; mowa jest nawet o przy
ś n i m

 Z R Z E S Z E N I U sie wszystkich 
Na 
, * zebraniu omawiano 

v t a

 z w y z k e cen drewna. Wskazy 
C°< że przyczyn tej niebywałej zwyż 
C s , z ukiwać się należy w ogromnym 
% 1 r u c h u budowlanym we wszyst 
{ C a ' a c n o r a z w zwiększonym zna-
IL* ^sporcie drewna polskiego zagra 
j j f ' a szczególnie do Anglii. W związ-
V „. .^wyższym nie należy sie Uczyć 
\ I z y m czasie ze zniżka cen dre-

budowlanego, tymbardziej, że 
ystkie tartaki płaciły bardzo drogo 

znaczną o-

Tragiczny romans żony oficera z degeneratem 
Sensacyjny proces przeciw zabójcy kapitanowej Mańko.— 

Do sprawy wezwano kilku lekarzy 
spędzając czas aż do jesieni. ręku i skazany za kradzież palta. 

W październiku stanęła przed nim Oskarżonego, k tóry z rany postrza 
kwestia dalszej przyszłości. Nie mogąc łowej w y k u r o w a ł się w szpitalu wię-
zawrzeć związku małżeńskiego 1 nie ziennym, na polecenie sadu badali lęka 

lec w dyrekcjach lasów pań-1 

IjJk. dyskusji wskazywano na coraz 
r°zszerzająca sie konkurencję 

% ( i 6 1 Agencji Drzewnej z prywatny-
% i i " a m i drzewnymi. Konkurencja ta 
L a ^ nie tylko w hurcie lecz rów 
^ w detalu. Ostatnio no. Pjlska A-
H|Ja Drzewna otworzyła w Łodzi 

r7 dykt i posadzek. 
! % ° . 0 D S z e r n e j dyskusji udzielono ab-
!j e ° r'Um ustępującemu zarządowi, po 
V|AJZPrzystąpiono do wyboru nowych 

Silu? zarządu wybrani zostali pp.: 
V | 8 Jakubowicz — prezes.' A. Roz-
I . M. Berger — wiceprezesi. Berger 
K?r — sekretarz. M. Złotowski - -
L.?n'k oraz Okładek i Prais _ człon 

l e zarządu. (v) 

Giełda pieniężna 

Warszawa. 7 kwietnia. 
Na ławie oskarżonych zasiadł pod 

zarzutem zabójstwa kapitanowei Hele
ny Mańko w lesie pod Wieliszewem 
29-letnl Stanisław Adolf Alber. 

Oskarżonego znaleziono późną nocą 
w listopadzie r. ub. rannego, leżącego 
w bramie domu przy ul. Jerozolimskiej. 
Jak się okazało Alber wieczór spędził 
na libacji w barze Mil lera i bedac w sta 
nie n iet rzeźwym, postrzelił sie z rewol 
weru w okolicę serca. 

Sprawa, ma sensacyjne t ło. Przesłu
chany w szpitalu Dz. Jezus niedoszły 
samobójca, zeznał, że zamierza} ode
brać sobie życie ponieważ 2 dni temu 
postrzelił żonę kapitana. Poszukiwania 
zwłok istotnie doprowadziły do znale
zienia ciała zabltel młodei kobiety z 
licznymi ranami postrzałowymi w 
skroń i klatkę piersiowa. 

Śledztwo ujawni ło, że Alber. będąc 
na wiosnę r. ub. w Zakopanem, poznał 
tam żonę oficera, przebywającego na 
kuracji w sanatorium wojskowym. Po 
krótkie! znajomości pomiędzy nimi na
stąpiło zbliżenie i Alber zamieszkał z 
kapitanową w wynajętym pensjonacie, 

chcąc żyć w wolnym związku, postano
wili wówczas, rzekomo razem, odebrać 
sobie życie. Zamiar ten mieli uskutecz
nić we L w o w i e , dokąd wyjechal i , u-
zbrojeni w dwa rewo lwery , które kapi
tanową zabrała swemu mężowi. Roz
myślili się lednak 1 żona oficera wyje
chała do Zegrza, garnizonu swego mę
ża. 

Alber w listopadzie pojechał tam i 
będąc n iet rzeźwym, udał sie do koszar 
na spotkanie z kapitanową. Oboje po
szli do lasu i tam na jeJ żądanie strzelił 
do niej kilkakrotnie, a po dwóch dniach 
w barze usiłował zakończyć z sobą. 

Oskarżony odpowiada z wiezienia. 
Jest to osobnik z przeszłością, bowiem 
by ł poszukiwany listami gończymi 
przez sędziego śledczego we L w o w i e 
o wyłudzenie 300 zł., notowany był ja
ko oszust matrymonialny, zajmujący sie 
pokątnym lecznictwem, notowany był 
za uwiedzenie nieletnich, za usiłowanie 
kradzieży mieszkaniowej z bronią w 

Cyganlewlcz walczy 
w Łodzi 

W sferach sportowych Łodzi roze-

Lekkoatled łódzcy na zawodach 
w Krakowie i Lwowie 

_ W niedzielą, 11 bm. odbędzie się w Krako
wie bieg na przełaj o mistrzostwo Polski na 

szłasie w dniu wczorajszym {wiadomość j J ™ " * ? J j ? ^ j f i ^ Ł K J S d i f t f 
jakoby wielokrotny mistrz Świata Wła-czyzn. Z lekkoatletów łódzkich w Krakowie 
dysław ZbySzkO-CyganlewiCZ przy je- . 8'artować będzie Wodnicka z KP Zjednoczone, 

, Nj A Warszawa. 7 kwietnia. 
Ni J o * y slejszym zebraniu giełdy walutowo-
% w «i w Warszawie tendencia «dla dewiz 
Niin. 0 c n l el»a. Przy obrotach średnich. No-
W \ Amsterdam 288.55 (4-10). Bruksela 
M t^ingfors 11.42, Londyn 25.88. Nowy 
^9 ^6,50, Nowy Jork kabel 5.26.88, Paryż 
» R a w 1 8 ' 4 0 - Sztokholm 133.30. Zurych 
2? I i f a n l c Polski placil za dolary amerykan-. 
Ŝs 7"iadyjskie 5.24,50, floreny holenderskie 
Wo/, ranki francuskie 24.21, belgi belgijskie 
?M !unty angielskie 25.76. guldeny gdańskie 

ifony czeskie 15.50. korony duńskie— 
ki '32 f , t r o n y norweskie 129.20. korony szwedz 
* % , D5. liry włoskie 23.50. szylingi austriac-
"»tlt ' m arki fińskie 11. marki niemieckie 120, 
bAKcfp^ckle srebrne 127. 
t\ Dr>v a kcyi tendencja bvla mocniej
S I ^ °.b rotach większych dla akcvj Banku 
Ofar dotowano: Bank Polski 102 (+100), 
b'3-65 J i S 0 ~30 .75 , Węgiel 20.75, LilDopy 13.50 
l5. H,Vstrowieckie 29, Starachowice 32.75— 

( A f e b u s c h 38. 
CNTO* PROCENTOWE. Dla papierów 
AiyCL y c n tendencja była zwyżkowa. Naj-
J Jlicyj„. obrotów dokonano 4 proc. ooż. kon 

Ś5'l5^54RIA,83 f+IOd). 4"proc.""konsoTidacyjiia 
bJ5 U - i i " 5 0 ) . odcinki po 100 złotych 52.50— 
C*- KRM 5 ) ' odcinki po 50 złotych 52.38, 5 
*J«" i s ? C r s y i n a 5 5 - 5 0 , 6 o r o c - dolarowa 55, 
( 3 , u'!,5' 7 proc. stabilizacyjna 368. kupon— 
C^tipn 3 8 P r o c - l i s t o w Towarzystwa Kre-

,Z i e rn&kiego 43.03. 8 oroc. Przemysłu 
V I n t o w e 7 7 , 5 0 , 4 ' 0 0 1 D r 0 C - z l e m s k i e 

s Pół proc. listy poznańskie seria „L"— 
$5 s Droc. Warszawy stare 60.50—60.25-
tfM .P0r°c. Warszawy nowe 58—57.75-58, T,?RSZÂ °QZI nowe 52.50. 6 proc. obligacje m. 
CLC DFX, V I ! I » I X e m i s l a 58.25-58.50. Tran-
V, ska rJ^ane a nlenotowane: 8 DROC. dillo-

, l»*sk- , - 7 p r o c - ś l a s k a 4 9 — 4 9 , 3 8 , 7 p r 0 C -

J zaś we Lwowie trzech biegaczy Kruszeendera z 
mistrzem okręgu — Lachem na czele. 

Kto walczy na meczu 
Geyer—Makkabi 

W uzupełnieniu naszej wiadomości o meczu 
bokserskim rewanżowym Geyer—Makab) (War. 

chać miał do naszego miasta. 
Jak zdołaliśmy się poinformować gro

no miłośników Zbyszka Cyganiewicza 
czyni starania o sprowadzenie go do 
Łodzi na Jeden występ. Według W S Z E L 
kiego prawdopodobieństwa jednorazo-
w y występ Cyganiewicza dojdzie d o | s z a w a ) i k t ó r y o d b ( ? d z i e s l , w n l e d d e l - 0 d z > 

S K U T K U . Mówi S I Ę O nadchodzące] me- 11.30 przed południem w sali Teatru Polskiego 
dzieli przyczem Cyganlewlcz przyjechać P"y u l - Cegielnlanej 27, podajemy niniejszym 
ma do Łodzi w towarzystwie kilku FFIZ , r ^ ! W ^ Ź \ R S ? J ^ U H ° , W 1 C Z ! M ! ~ 

, , , „ , , , . i Usielsk (u), wada kogucia Spiedelman (Ml 
CZOŁOWYCH Z A P A Ś N I K Ó W , biorących U-1 Wojciechowski I (G), waga piórkowa Lewko 

&4?'c. Notowano: 4 
& »SELTYCYINA I em 

proc. dolarowa 45, 
emisia 65.50. II emisja 

dział w warszawskim turnieju zapaśni
czym „catsch a catsch can". 

W dniu dzisiejszym sprawa zostanie 
ostatecznie zdecydowana. 

Torpeda do Krakowa 
na mecz Ł.K.S.—Wisła 

PÓ 
dla swych licznych kibiców | sympatyków milą 
niespodziankę. Na mecz ligowy ŁKS—Wisła,! 
który odbędzie się najbliższej niedzieli w Kra- j 
kowfe, zostanie uruchomiona specjalna Lux-Tor-
peda. I W przyszłe niedzielę 18 bm. rozpocznę się w 

Wyjazd Torpedy z Łodzi w niedzielę Łcdzj rozgrywki piłkarskie o mistrzostwo klasy 
o godzinie 7.47 rano, zaś przyjazd do Kra- D. Wykorzystując ostatni wolny termin kluby 

wicz (M) — Augustowjcz (G), waga lekka Ro-
zcnblum (M) — Mikołajczyk (G), j Milwcrger 
(M) — Wojcicchawsk| II (G), waga półśrednia 
Szlaz (M) _ Kullbabka (G), waga średnia Pil
nik (M) — Ostrowski (G) I waga półciężka Neu-
d!ng (M) — Wurm (G). Mecz zapowiada się b. 
ciekawie i wzbudzi} duże zainteresowanie, zwła
szcza, że Makabi znana jest już w Łodzi z walk 
o mistrzostwo drużynowe Polski, w których 
przed paru laty brała udział jako mistrz War-

ŁKS wspólnie z Wagons-Lits przygotowuje szawy. 

Przygotowania do mistrzostw 
klasy B. 

rze-psychiatrzy. Stwierdzono u Albera 
wyraźne cechy psychopatii ustrojowej, 
wobec czego zdolność kierowania dzia 
laniem jest u niego zmniejszona. 

Zabójca kapitanowei w ciągu 5-mIe 
siecznego pobytu w wiezieniu zasypy
wał sąd i prokuraturę obszernymi lista
mi, w których zawarte sa fantastyczne 
szczegóły. 

Kpt. Mańko, nie mogąc przyjechać 
do sądu, wystosował list. w k tó rym pi
sze, że Alber wtargnął do Ich domu w 
sposób zuchwały 1 zawarłszy bliższą 
znajomość z żoną oficera, wywierał na 
nią fatalny wpływ. Przez czas tej ZNA
jomości kapitanową, której pożycie z 
mężem by ło bardzo dobre, znaidowała 
się w strasznym nastroju i depresji. Al
ber miał oddziaływać na nia w tym 
kierunku, aby popełniła samobólstwo. 

Na rozprawę powołano k i lku le
karzy^ ' 

POŻAR MIASTA NA FILIPINACH 
20 tys. osób bez dachu nad 

głowił 
Manila (Filipiny), 7 kwietnia. 

(PAT) W okręgu Tondo wybuchł 
dziś pożar w dzielnicy robotniczej. Ak
cja ratunkowa natrafia na trudności z 
powodu niskiego ciśnienia wodv. 

Do akcji ratunkowej zawezwano 
garnizon amerykański. 20 tys. miesz
kańców Jest bez dachu nad głową. Do
tychczasowe straty oceniane sa na 200 
tys. funt. szterl. 

TURNIE) SZACHOWY W MARGATE 
W 4. rundzie międzynarodowego turnieju 

szachowego w Margate faworyci w dalszym 
ciągu wzmocnili swoje pozycje. Wszyscy an
gielscy uczestnicy spotkali sie z zagranicznymi 
mistrzami, stawiając im zacięty opór. Foltys 
w sycylijskiej partii nic mógł sobie poradzić 
z doskonale broniącym sie Tylorem 1 po za
mianie figur zgodził sie na remis. Piękną kom
binacją wygrał Alcchin u Thomasa figurę, roz
strzygając na swoją korzyść spotkanie. Bur
ger słabo rozegrał partie z Keresem i po 34 
ruchach poddał się. Niestrudzony Amerykanin 
Fine gwałtownym atakiem na skrzvdło królew 
skie Mtlner—Barry'ego zmusił ostatniego do 
kapitulacji. Alexander osiągnął nieco lepszą po
zycję z mistrzynią świata, nie mógł jednak 
zrealizować nikłą przewagę 1 w końcu zremi
sował partię. Po 4 rundach na czoło turnieju 
wysuwają się Fine, Keres, Alechin i Foltys. 
Stanowią oni prawdopodobnie obsadę pierw
szych czterech miejsc w turnieju, o kolejności 
których rozstrzygną wzajemne wvniki miedzy 
nimi. Anglicy, jak zawsze, nie odegrają poważ
niejszej roli i zajmą dalsze mielsca. 

Stan turnieju głównego po 4.rundach: Fine, 
Keres po 3,5 p., dr. Alechin, Foltys po 3 p., 
Thomas 2,5 p. 1 t. d. 

W 5 rundzie największe zainteresowanie bu
dzi partia Eine — Alechin, maiaca decydujące 
znaczenie dla każdego z nich. Fine dotychczas 

kowa o godz. 11.53. Następnie wieczorem wy- B-klaso'we rozegrają w tym tygodniu szereg mc- | spotkał się 2 Yazy z Alechinem. reinisuiąc ^edną 
jazd z Krakowa z powrotem o godz. 21.10 : przy rzów towarzyskich. M, |n. w sobotę na boisku 
jazd do Łodzi o godz. 0.54. Torpedą tą (echać Wimy o godz. 16-ej Bar Kochba rozegra mecz 
również będą piłkarze ŁKS-u. Torpeda urucho- z Hakoahem, zaś w Zgierzu o godz. 11-ej przed 
miona będzie tytułem próby 1 o ile irekwencja południem łódzka Makabi rozegra mecz z tam-

dostateczna, będzie również uruchomiana tejszym Sokołem. 
Cena przejazdu | 

Nowe K L U B Y zrzeszone w ŁOZPN 
zadowoleniem powitają/inowację ł licznie wyru- Pożądanym objawem jest wstępowanie klu-

będzle 
na Inne mecze ligowe ŁKS-u 
w obie strony zł. 19.60. 

Przypuszczać można, że sportowcy łódzcy z 
lowofcniem powitają inowaclę i licznie wyru- . 

szą do Krakowa by dopingować swych fawory- b ° w „dzikich do ŁZOPN-u. Przed niedawnym 

ta 49—49.38. 

Z GIEŁDY ŁÓDZKIEJ. 
\ . '"w r a)szym zebraniu giełdowym w Ło-
V"Vcyj„ 0 : , tranzakcje: dolarówka 45.00, poż. 
N Hon e m - 65.00, poż. inwestycyjna II-ej 
V,«o n ',.,Poż stabilizacyjna 369.00—368.00, 

•Oll y r c y i n a d r o b n « 52,25—52.00. Bank 
y ,5"—101.00. Tendencja mocniejsza. 

A . ZBOŻOWO - TOWAROWEJ 
W ŁODZI. 

V , 26, n

5 0--26.75. owies 23.75-24.00, groch 
V * ' « n . 2 7 - 5 ° . ! u b i " i 6 ł l y 17.50-18.50, sie-
H^V. i 52.00_53.00 Reszla notowań bez 

** ; - e n d e nc ja spokojna. 

tów. Bilety wyjazdu nabywać można w Wa- czasem donosiliśmy o zgłoszeniu akcesu do 
gons-Lits przy ul. Piotrkowskiej 68 do piątku ŁZOPN-u przez TUR z Chojen. Obecnie do-
włącznle. | wiadujemy się, że do ŁZOPN-u zgłosił się jeden 

z najstarszych w Łodzi „dzikich" klubów pllkar 
P U Ł K G L A B I S Z na L U B I L E U S Z U < s k i c h Amatorski Klub Sportowy z Bałut (Zu-1-UłK. w a a \ * Ł na JUU.ICIOĆU , ! b a r d ź ) j K h l b y t e w e z m ą u d z i a , j u i w tegorocz-

Ł Z O PN nych mistrzostwach klasy C. 
Jubileusz piętnastolecia ŁZOPN-u odbędzie 

lii 
h ? n e g ° nakarmić— 

hg$ego przyodziać 

się definitywnie w dniach 19 i 20 czerwca. — 
Pierwszego dnia, to jest 19 czerwca odbędzie 
się w Teatrze Polskim uroczysta akademia, na 
której przemawiać będzie prezes PZPN j Komi
tetu Olimpijskiego płk. Glabisz. Jubileuszowe 
imprezy sportowe odbędą się drugiego dnia, to 
jest 20 czerwca. 

Członkowie SKS-u budują 
boisko 

Zgodnie z uchwałą Walnego a Zgromadzenia 
członków Strzeleckiego Klubu Sportowego Za
rząd Klubu wzywa wszystkich członków do sta
wienia się na boisku w celu rozpoczęcia robót 
i iwelacyjnycb. Roboty rozpoczną s|ę w piątek, 
dnia 9 kwietnia rb. Na boisku (ul. Napiórkow
skiego 99 — dojazd tramwajami nr. 0, 3, 4 j 17) 
dyżurować będą codziennie członkowie Za
rządu. 

Jednocześnie Zarząd wzyw a członków do 
wpłacania zadeklarowanych kwot na boisko. 

Dział ofidalnv ŁOZPN 

Komunikat Zarządu 13 
z dnia 7 kwietnia 1937 r. 

Podaje się do wiadomości, że: a) na mocy 
decyzji Starostwa Grodzkiego Łódzkiego roz
wiązane zostały z dniem 30 marca 1937 roku 
Żydowski Klub Sportowy „Tajfun" i Żydowski 
Klub Sportowy „Morgensztern" w Łodzi, b) z 
dniem 23 marca 1937 r. rozwiązany został Ro
botniczy Klub Sportowy „Huragan" — Łódź. 
Zawodnicy klubów wyżej wymienionych są au
tomatycznie zwolnieni i nie podlegają przepi
som o karencji, c) Na rok bieżący wydzferża-

, wionę zostały do rozgrywek mistrzowskich 
I ŁOZPN boiska: RTS „Widzew", KS „Union— 

Tourlng", KS „Widzewska Manufaktura" ŁKS. 
TUR—Łódź, TS „Krusche-Ender"—Pabianice i 
Sokół—Pabianice. 

partię w Nottinghamie i przegrywając drugą 
w Hastingsic. 

W turnieju rezerwowym zremisował Appel 
z Anglikiem Sergeantem. do niedawna jeszcze 
stałym uczestnikiem angielskich turnieiów mis
trzowskich. W 5 rundzie spotyka sie Anpel z mi 
strzem holenderskim Prinsem, uważanym po
wszechnie za jednego z kandydatów do l na-
środy. 

APTEKARZE W OBOZIE Z.1ENOCZENIA 
NARODOWEOO. 

Polskie Powszechne T-wo Farmaceutyczne, 
grupujące ogól aptekarzy, powzięło następującą 
rezolucję: 

„Zarząd Główny Polskiego Powszechnego 
Towarzystwa Farmaceutycznego, organizacji 
społeczno-zawodowej, reprezentujące! oról ap
tekarzy polskich, nie jest powolaiw do zabie
rania głosu w sprawach o charakterze poli
tycznym, jednakże może z żvwvm zadowole
niem stwierdzić, że zasady ideowe, głoszone w 
deklaracji pik. Koca sa hasłami, uznanymi przez 
ogól patriotyczny aptekarzy 1 farmaceutów pol 
skich. 

Dlatego wszelkie dążenia, zmierzające do 
zrealizowania tej Ideologii którei celem iest zie 
dnoczenie Narodu Polskiego, hedace pierwszym 
waruukiem|pbromiości Państwa — Zarząd Głó
wny Polskiego T-wa Farmaceutycznego witu z 
największym uznaniem, uważając, że calv OKÓI 
patriotyczny społeczeństwa polskiego winien 
stać się jej głosicielem i wyznawca". 

http://52.00_53.00


1 2 „ R E P U B L I K A " nr. 96. Czwartek, 8 kwietn ia 1937 r. 
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D ź w i ę k o w y K l n o - T e a t r 

! Sa\onSu S Obu^ ia »•1 P. MailiOU/iCZ w11 

... RAM 
Salon zaopatrzony 
w najnowsze , „«, 
modele. Wyrób WjBj| 

CENY PRZYSTĘP^ 

„Rozwód z Przeszli odami 
Najweselsza komedia sezonu, reżyserj i 
KAROLA Ł A M A C Z A . 

W roli g l . nairozkoszniejsza 
śmieszka ekranu Ż E R O M S K I E G O Ns 7 4 — 7 6 

DZIŚ P R E M I E R A ! 

Ceny na I-szy seans po 50 gr. 
Ceny m. I 1.09, I I 90, I I I 50 gr. 
Kup. ulg. 70 gr. 
rt«»«e«»»*c«»««««*ee««««a»«s«c«eai>*»M««»««a«a»c*c«a««*«« • • • • • • • • • • • • • • • •̂•••••••••••••••••••••••••••os* ̂ ••••eac««««acoea»* 

ni 

ANNY O N 
oraz HANS S6HNKER, ADELA SANDR OCK i inni. 

walka między kobietą a mężczyzną o p r y m w małżeństwie. 
Zabawne sytuacię — tempo — nowe P^ n l 

Epidemja rozwodów. Odwieczna 
Per ły humoru i szampańskiego dowcipu 
Nast. program: „BĘDZ IE L E P I E J " . W roli gł. SZCZEPKO I TONKO oraz PANSZTRONC. 

MATERIAŁY 
DAMSKIE IMESKIE 

na sezoii wiosenno-
letni poleca 
w dużym wyborze l. Piotrkowska 53 

pr. of. I p., tel. 189-61 

CENY ZNACZNIE ZNIŻONE. 

CENFRALNU LECZNICA ^ Ó W 
I CHIRURGJI JAMY USTNEJ w ŁODZI. 
PRYWATNY GABINET DENTYSTYCZNY 

ul. PIOTRKOWSKA 164, te l . 127-83 
Ord. od 9 r. do 8 w., w nied iele I święta od 10—1. 
Własne laboratorium zcbów sztucznych i koron porcelanowych. 

LEK-DENT. ZADZIEWICZ. 

R — — — T 
f Kupno 1 
1 i sprzedai § 

OKAZYJNIE sprzedam 2 domki muro
wane po 2 pokoje z kuchnią — tanio, 
Ruda Pabianicka, ul. Górna 51. 11 

I 

KUPIE okazyjnie biurko i bibliotec 
kę. Zgłoszenia z podaniem warunków 
do Republiki „Biurko". 

Kilki LEKARZ STOMATOLOG 

wirówek J6ZEFRICK 
800—1000 mm., z miedzianym bębnem 

kupimy 
NATYCHMIAST. 

Zgłoszenia pod „Okazja", Kraków I. 
skr. poczt. 233. 10 

D O M " 
w którym mieści się obecnie gimna
zjum żeńskie DO WYNAJĘCIA od 
1 lipca rb., lub też do sprzedania. 

Wiadomość w Republice. 

CHOROBY ZĘBÓW 
i JAMY USTNEJ 

POŁUDNIOWA 9 
Przyjmuje 9—1 i 3—7. 

S Z Y J Ę W Y K W I N T N I E 

BIELIZNĘ MĘSKA 
po cenach, bardzo niskich. 

Przyjmuję również wszelkie 
reperacje 

u l . 6 - g o S i e r p n i a 7 6 
m, 16, III p. 

LEKARZ - DENTYSTA 

„Czystość" 
przyjmuje cyklinowanie, drutowanie, fro 
terowanie oraz sprzątanie biur, pokoi 

Czyszczenie szyb. 
PIOTRKOWSKA 44. telefon 167-45 

Ceny konkurencyjne. 

LEK.-DTA 

F.KOPCIOWSKA 
przyjmuje od 10—2 I 3 1 pól—7 

Gdańska 37, 

Przyjmuje od 5 do 8 po pot. 

Piotrkowska $. 
TELEF. 121-23. 

Dr. MED. 

WOŁKOWYSKI 
Specjalista chorób wenerycznych, 

seksualnych I skórnych-

CEGIELMANA 11 
Telefon 238-02 

Przyjmuje od 8—12 I od 4--9 w nie
dziele I święta od 9—1. 

DR. MED. 

tel. 232-55. 

DR. MED. 

S . K a n t o r 
Specj- CHOR. SKÓRNYCH 

I WENERYCZNYCH 
ul. PIOTRKOWSKA 9 0 

Telef. 129-45. 
Przyjmuje od 8—2 i od 6—9 wiecz 
w niedziele i święta od 8—2 po pol 

DR. MED. 

A. MILKĘ 
specjalista chor. serca, krwi 1 płuc 

Wólczańska 62 
tel. 242-99 

przyjmuje od 5—7 popot. 

Dr. JAN POLAK 
CHOROBY WEWNĘTRZNE 

I ALLERGICZNE. 
Gabinet Elektro- i światloleczniczy 
ul. NAWROT N2 7 

Tel. 164-21. 
Przyjmuje od 5 do 7-ej. 

Lokale 
M i i 

ZŁ. 140 KWARTALNIE 2 pokoje z ku
chnią i wygodami. 
ZŁ. 232 KWARTALNIE 3 pokoje z ku
chnią i wygodami. . 
4—6—6-clo POKOJE umeblowane (gar
soniery). „Zenit", Piotrkowska 82, 
tel. 260-25. 

POSZUKIWANE 3-pokojowe mieszka
nie z wygodami. Oferty sub: „Od 1-go 
ipca". 

W NOWYM domu, Radwańska 4-a rq 
do wynajęcia 3—4 pokojowe mieszka
nia komfortowo wykończone. Wiado
mość na miejscu. 

POSZUKUJĘ 3-ch pokojowego miesz
kania z wszelkimi wygodami od 1/7. 
Sub „B. P.". 

POKÓJ dla pojedynczej inteligentnej 
osoby do wynajęcia. Nawrot 34 m. 4. 
CENTRUM! Pokój umeblowany z od
dzieliłem niekrępującem wejściem do 
oddania, Piotrkowska 62, front II p., 
m. 8. 

L e c z n i c a 
z e s t a ł e m ! ł ó ż k a m i 
DLA C H O R Y C H N A 

usiYr nos. aardło i 
DROGI ODDECHOWE 

Gabinet Roentgena dla prześwietlali 
1 zdjęć. 

Piotrkowska 6» 
T e l . 1 2 7 - 8 1 

od9 r.-2 p. 5-8 w. przyjm. Dr. Z. Rakowski 
wezwania nn miasto 

POKÓJ umeblowany z wygodami przy 
rodzinie, ul. Zawadzka 50, m. 6. 
ŁADNY pokój umeblowany dla jednej 
inteligentnej osoby, Kilińskiego 115, 
m. 6. 

T Posady 9* 

POTRZEBNE fileciarki (cerow^' 
Wiadomość: Cegielniana 38," 1 , 

ZNAM tkactwo, administrację 
ną, sprawy ubezpieczeniowe ot' ^. 
datkowe, poszukuje jakiejkoh^?ii!>1(a-
sady biuralisty, inkasenta, ac imli" W, 
tora i t. p. Poważne referenci*- B i 
magania bardzo skromna. M u

h pił' 
na wyjazd. Łaskawe oferty su" " 
ca". • ^^^^S 

* < l 

°Płata 

Kok 

B Y Ł Y współpracownik firmy 
ży włókienniczej obeznany jJ_Jrjiifl 
wością poszukuje posady. R e / e 

dobre. Łask. zgł. pod „A. A. 

AKWIZYTOR dobrze wprowadź0"1^ 
składach farb, poszukiwany "° Koć"̂ * 
dąży pokostu znanej firmy A- * , t i 
kiewicz i S-ka. Oferty: Wa r 5 Z I 
Jerozolimska 18. 

1 
f 

Nauka \ 
i wychowanie ^ 

JĘZYKÓW ANGIELSKIEGO, 

finii 

L91"1
 al 

NE i 

WIĘKSZE przedsiębiorstwo zarobko
we (tkalnia, skręcalnia i snowalnia), 
poszukuje zdolnego akwizytora obez
nanego z klijcnfelą. Sub. „A. A.". 

FRYZJER damsko-męski potrzebny od 
zaraz, Cegielniana 46. 

M a t k i ! 
Zapisujcie 
swe 
niemowlęta 
do 

M. TAUBENHAUS 
A K U S Z E R - G I N E K O L O G 

Przyjmuje od 8—9 r. I 4—8 w, 

Z g i e r s k a U 9 2 4 6 . 0 9 

Dr. MED. 

J.AJZNER 
C H I R U R G 

Przeprowadził się na ul. 

PIOTRKOWSKĄ Hg 159 
telefon 101-62. 

N Al ROZMAIT SZYCH „MAP.EK"Z DZIEDZINY PREZER
WATYW POIAWItO SIĘ W CKTATNYCH^PARU LATACH 

rur yuurhhJurn, -tLy^Jwie,! 
NIESTETY NIE BEZ ŚLADU,POZOSTAWIŁY NIEPOKOI, 
TROSKI, WYPADKI PIENIĘŻNE,CZĘSTO NIEULECZALNE 
SZKODY TYCH POŻAŁOWANIA GODNYCH, KTdRZY W 
SwEl BEZTROSCE'PRZYIMOWALI KAŻDA, POLECANĄ I M 
GUMĘ. ZAOSZCZĘDZILI PARĘ GROSZY ALE ZA IAKĄCENĘ..1! 

•pył/kur 40-€ct tvU. cU^^CouŁtowue 
Ao LAT NI EPRZER WANEGO,CAŁKOWITEGO ZAur-ANIA 

CAtFGO ŚWIATA ZASŁUGUJE B0WNIEB7 i NA WAWf ZAUFANI El 

+X.OLLA"X+ 
DAJE PEŁNĄ RĘKOIMIĘ PEWNOŚCI i BEZPIECZeŃSTWAl 

URZĄD W O J E W Ó D Z K I Ł Ó D Z K I 
Wydz ia ł Komunikacyjno-Budowlany 

Oddział D rogowy 
Nr. KD I I — 1/16-1 

Łódź, dn. 6 kwietn ia 1937 r. 
OGŁOSZENIE O PRZETARGU. 

Urząd Wojewódzk i Łódzki ogłasza 
przetarg publiczny na przewóz 38.000 
ton pólbruczku i 6.000 ton cementu ze 
stacji kolejowej w Głownie i Pabiani
cach na dr. państw. Nr. 16 ( trakt kaliski) 

. i ze stacii kolejowej w Chojnach na dr. 
państw. Nr. 14/1 ( trakt p iot rkowski) . 

Szczegółowych informacji zasięgać 
można w godz. urzędowych w Kierow
nictwie Przebudowy Dróg Wojewódz
twa Łódzkiego (Urząd Wojewódzk i 
Łódzki) Ogrodowa Nr. 15 pokój Nr. 54. 

Tam też można nabyć druki ofertowe 
po cenie zł. 3.— 

Otwarc ie ofert nastąpi dnia 23-go 
kwietnia 1937 roku o godzinie 12-tej w 
Kierownic twie Przebudowy Dróg Woje 
wództwa Łódzkiego (Urząd Wojewódz
ki w Łodzi). 

Za Wojewodę: 
Inż. J . Bajk iewicz. 

NACZELNIK W Y D Z I A Ł U . 

CUSKIEGO — grunto"-" 
Gramatyka, literatura, 
handlowa korespondencja. Tel 
w godzinach 2—3. ——^3 

ANGIELSKIEGO konwersacji i J ĵjl 
tury udziela rutynowany naut ą 

Ul. Zawadzka nr. 21. m. 8-a. 
dziennie zastać od godz. 4— 

75 GROSZY LEKCJA F R A N C ^ j j I 
GO. Dyplomowana paryżanka 
lekcji francuskiego. G r a m a t y k * ^ 
rut urn. Konwersacja. Metod" •fW 
na dla udających się na s t u l U a ' | U i l i^ ! 

maczenia. Korespondencja. 1 1 „jflC 
tfa 20, m.20. 1-sza lewa olicy^jS 

LEKCJI i korepetycji udziela 
wany nauczyciel. Zapóźnioiiy1 #; 
todą skróconą. Przvi;otoWUl ^ 
wszelkich egzaminów (matury • $ 
cjalność: matematyka, P o l s l , , n 

Kościuszki 13, m. 3, front 1 p i? '^X 

H Rozmaita J 
« ^ ^ ^ m * j IB 

DROBNE ogłoszenia w • • R e P % $ 
są najlepszym I najtańszy"' ś ' ^fi 
zetknięcia zainteresowanych ' fi 
Kto chce: 1) znaleźć lokatora $ 
lokatora, 2) znaleźć mieszka'"^ 
pojedynczy pokój, 3) sprzeda 4 .^ 

chomość Iu.b r z c c Ł 4) kuP i ć ̂ ' 
wiek okazyjnie, 5) dostać P°s'. $ 
wyszukać pracownika — n l [ii^r-
drobne ogłoszenie do „ R c P 1 ^ ' ^ 

TRWAŁA ONDULACJA j f i r j f 
wykonuje spec ja l is ta w z a k * 
zjerskini Andrzeja 10. Cena * 

f Zagubione dokume"1^ 

W E K S E L zl. 5 0 . - płatny <7 Ce f l 
1937 r. z wystawienia Kąca. ^c" 
firmy ,,Wu-Pe", zagubiono-
powyższy unieważniam. <&I 
UNIEWAŻNIAM zgubiony 
wyst. I. M. Sznicer, Łódź, 1 

go 57, pł. 5/7 37 r. na 
Rozcncwajg. 

Redakcja 1 Administracja, Piotrkowska 49. — Godziny przyjęć Redakcji od sodz. 17 do 19. — Telefony: Administracja: 122-14. Redakcja: Sekretariat Redakcji ] 2 7 ' 2 4 ,rQ-<>^s 

dział miejski: 133-23; dział gospodarczy: 211-66: dział sportowy: 18-444- sekretariat nocny 136-43- Tłocznia — 180-80. Konło P. K. O. Wydawnictwo .Republika": 68-1-18 I ' 

PRENUMERATA 
„REPUBLIKI" 

w Łodzi zł. 4.—. za odnoszenie do domu 
40 ZT. miesięcznie: z przesyłka pocztowa 
w Polsce zl. 5-—. „Republika" i „Ex-
press" w Łodzi z odnoszeniem do domu 

zł. 7.— miesięcznie.. 

OGŁOSZENIA: Powierzchnia stronicy 420 mm X 280 mm. .Stronica tekstowa dzieli się na 
4 szpalty po 70 mm. Strona ogłoszeń zwykłych dzieli się na 10 szpalt po 23 mm. 

CENY OGŁOSZEŃ: Zwyczajne 12 gr. za wiersz mm. W tekście — 50 gr. za wiersz mm. Na 
stronie ' — zl. 2 za wiersz mm- Nekrologi — 40 gr. za wiersz mm. Zaręczynowe 1 zaślubi-
nowe w tekście zł. 10. Adwokackie ryczałtem zł. 25.—. Drobne za słowo 15 gr. najmniej 
zł. 1.50: poszukiwanie pracy za słowo 10 gr.. najmniej zł. 1.20. Opisowe w tekście redakcyj
nym z!. 2 za milimetr. Ogłoszenia zagraniczne 100 proc. drożej. Ogłoszenia fantazyjne 1 tabe
laryczne 25 proc. drożei. Za terminowy druk ogłoszeń Administracia nie odpowiada. — 

Słuszne r e k l a m a c j e beda u w z c ' * ^iii^ 
o ile wn ies ione beda n a i n o ż m e i w . s »f^ 
tygodnia od u k a z a n i a sio P i e|,' ••' 
ogłoszenia lub niezwłocznie nn "L{ <*t 

się drugiego z rzędu ogłoszenia' , |d.Js 
mej treści co D ie rwsze- — O i n v j i r A I 
zasadniczo nje z m i e n i a ł y t reści 0 ^ 
nia nie u p o w a ż n i a j ą do ź i d a n j a ^ p i ^ 

zapłaty lub powtórzenia 

Za wydawcę: Wydawn. „Republika", Sp. z ogr. odp. Wacław SmólsH - t Kcćaktor odp. Wacław SmólskL Druk „Republiki" w Łodzi Piotrkowska 49 I 64 
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